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Nasze ',p'i'smo, jest ,poświęcone Uk�ai.ni.e.
'jej ','historii .

'i wsp.ółc'zesności. Ci z�łaszc�a
stos�bko� pols�o-ukr�ińskim. Chcemy w nim

.
.

stw:orzyć możliwość:' wymd.a.ny myśli ..i .pog!ądów:
dotyczący c-h. ob:u narDdów... U.ś�wiadamiaJąc 'sobi�
historyczne, emocjonalne. �rzyczy�y trudnoś��.
di-a,'l ogu , chc:emy odkłamYWieć stereotypy. ząko-
rzen'ione .w �iadomoś c i naszych społę c zeńs tw.,

-Dotyc.'ł?-cżas, żibyt ma'ło zrobi:0no ¥! tym kięrun.k!-l.
'Dopiero po doświr-adczeniach s,��nu woje:n.ne.go
zac�ę:ło następować przewąrto�ciowanie, w dO'.�.'f
ty'c1+-ć'zasowym� spojrzeniu na. l]krainę... ,:Prą.\\�:t.(�
'nieztfle'zna ..�izRjęłe' się probl�mę7�' wz�Ję��łc,-h';
st<?sunków �'. .pisano;. o Ukrainie j\\ako ..s�j.uszn�ku
Polski. . m�wiono �',o wsp6łdziałan.iu, poru&�:f\\.�o
kw.estię gr2ńic.\"�. _.;' ;f�.. '\"

.Żyjemy -'i żyć' będziemy o,bok siebie\". � /tlij,
i Cfn'i jesteŚmy p'6�b2wieni. wol.fJo'ści 1:. suw.e.r:.enr:
nóśc�. . Zn1u�szF.}ni do ftkceptow-ał1'ia obcych nor:m

� wartoś'�i �, Dziś- więcej nał1\"'�.).łączy ni2; dz.i£--
l'i. Zdają.' sbbie.r� tego sp�awę władze. kt'óre
stBrają się pod;trz-:}Tmyw�ć' antagonizm polsk'(.;�
ukraiński.' � �

- .

Od n�s satnyc'h zależy' przyszłość wZ(1jero..�
nych stosunków. Dziedziczy.się nie: tylko dó�

.
, , ,

kón�'niG' - również.:';ich ',brAk,.
. !

.. i
. ..J .

L
Re d�.kcj a
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Iwan tysiak-Rudnyckyj
UKRAINA MI�DZY WSCHODEM I ZACHO�EM x

Zad�nie. jakie -srtawia' sobie tF't praca. - to próba schara-

kteryzP','Jania Ukrainy �; typol,ol�i��nego. p�tu Wi�Zę�ll� oraz

zdefin:i'o\fełnia tych: rysów\" któJ:'e!' PkreŚląJą' ją ja�ą' .'historycz-
ną in?Ywidualność.; SWi�domy j'eę�ęm �y�ykR tej prób�, ja�k
też niebezpieczeństw 'wynikającycP!. z-e� I'zbyt łatwych udg\"olnień,
dlatego 'posta�Rm ( Się. :\"nie wychod�i�, � poza gra�i�e tego. co

, .. . . ,
,

można 'śprawdzió' empirycznie.
.

.: I

ZAnim Jeszcz� wgłęba.ę się w temat, :,chciałbyjn krqtko ze-

trać swoje teoretyczne założenia. Otó� wierzę' w 'i$t�ienie
czegoś,\" co LZ grUbs�f.\\ można nazwać charakterem narodowym.
Nie należy tego. mylrii,er= rozumieć

'- ,w se�ie natur�listycznym,
gdyż zj�wis�o ',to' p�zynależy do społecz��kultu�alnej, a 'nie
biologic2rieJ s�ery ...Charmkter narodowY' jest tożsamy ze. swo-

istym spOsobem życia.\"komplekse�.wartości .kulturowy��, zasa-

dami zachowania i' systemem: instytucji właściwych danemu na-

rodowi. Charakter narodowy formuje się histpryczni� i można.
wyznaczyć te cZ,ynniki, kt6re pr�yczyniły si� do jego pOł/sta-
pia. Kiedy charak�er narodo� zdąży się już skrystalizować,
�aczyn� 'wykazywać zwykle dużą stabilność i umiejętność od-
rzucania albo asymilowania oddziaływań destrukcyjnych. Bar-
dzo ważna jest też. druga sprawa: charakter n�odowy nigdy
nie przedstawia sopą czegoś absolutnie unikalnego: i orygi-
nalnego, a raczej indywidualną kombinację cech; które są
szeroko rozpowszechnio�e w świe.ci� i wspólne wielu; narodom.

Stwierdzając, a potem 9�eniając :pQQQbieństwa i różnice, któ-
re istnieją między narodami., j,ak' też stosując:':' metodę' p'orów-
nawczą, postaramy się zdefiniować względną oryginalność da-

nego typu narodowego orF.\\Z stopień jego pokrewieństwa z inny-
mi narodami.

Tytuł tej pracy mówi o tym. że Ukraina znajduje się \"mię-
dzy Wschodem i Zachodem\". Zastanówmy się więc, jnkie da'T1Y
znaczenie pojęcia \"wschód\" i \"Zachód\" w odniesieniu do hi-
storii Ukrniny.

Oskar Halecki stwierdzał że pojęcie \"Zachód\" często używa
się jako synonim \"Europy\". Zgodnie z myślą Haleckiego to
utożsamienie oznacza zastąpienie całości częścią /tzw.pars
pro toto/, co często prowadzi do niejasności. W samej �uro-
pie można odróżnić kilka stref geograficznych, a \"Europa
zachodnia\" jest tylko jedną z nich. \"Zachód\" w węższym i

dokładniejszym znaczeniu - to f3tlantyckie kresy kontynentu:
Anglifl , Francja. Niderlandy, ale przecież kontynent europej-
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oki obejmuje także i inne obszary, które w nie mniejszym
stopniu sf4 europejskie i dlatego. w szerszym ..tego słowa zna-

czeniu, n�;.mniej \"z::.-chodnie\" nie \"strefa 'atlan1:ycka\". '

'w formule \"�rain� mię,dzy Wschodem i: ,Za�hodem\" poję�ie
\"Zachód\" stoeuje się d9 Europ.,y w całoś,c1. �ai� jest. \"za.-
chodnia\" o tyle, o ile �.tanow:i o�ganic�ną c�ęść europejskiej
wspólnoty narodów. I nie chod�i tutaj o .pros�y :fak1: geogra-
fii fizycznej.. Eurol)� _dla ł)istoryk8 to coś wi�ej niż 9lko
wielki półwysep konty-nentu: euro�jskiego: tq wspólnota naro-

dów, które nie zważając na poI.;i.tyc�e �ozbieżności C\\ni na

ostre antagonizmy 'w przes:zlOŚci, podzielają wspólną spuzciz-
nę '- kulturalną i społec�ną�' Nie wszystko co geograficznie
położone w ,Europie, przynależy do niej historycznie. Na

przykład dawniejsze Imperium Ottomańs-kie\" które w ciągu kil-
ku' s1:uleci obejmowało

J dużą część kontynentu europejskiego
-na peWno -nie wchodzi�o,..w ,skład europejskiej wsp61-no'ty kul-

.tt.Jralnej'.. To SEUno, odnosi ,się�' d'o · muzułmańskich państw' śred-
.-niowieczn-ej' Hiszpan�i. Wię�szość historyk6Jr1 :zgadza sj..� też
�z� tym,�:::że . Moskwy':.-: Rosji od XIV-XVI.I --stulecia nif;ł, l}a1:eży
-uWażać z� . państ;wo, w . swej �tocie europejskie:. Powsz,ęchnie
'wiedómo, że' lI.europeizacja\"\" 'CZ� też lJokcydentaliza�ja\" :Rosji
�nas�łpiła dopiero w'wyniku �eform Piotra I.:Ale\"nawet, wielu
:rosyjskich myśli.cieli 'uważa�ło tę europeizację' Zf1 proł)1ema-
tyczną. , .',

Ukrain� nigdy nie pr�eżywała okresu silnego i .r�$ownego
\".uzachodnienia\". :łnalogicznego do panowania Piotra I W:, hi�to-
rii )\"osyj skiej.' I nie jes:t.. to ,nic dzi.wnego. Kraj.. ktPry .od
swoich początków był w swej istQCie europejski - i w tym
'znaczeniu \"'zachodni l'

-:- nie musiał asymilować się z Europą
drogą n�głego, rewolucyjnego przewrotu., Jednak europejski

: charakter Ukrainy wzmacniał się dzięki wpływom i kontaktom
z innymi kraj-ami europejsk,imi '. Z którą częśc::ią wspólnoty
europ�jskiej utrzYJTlywała Ukraina najściślejsze związki,? Nie
'ze strefą' -atlantycką, czyli' zachodnioeuropejską. Co prawda.
jeszcze od czasów Państwa Kijowskiego istniały stoau�i po-
między Uk�ainą a'Francją,i Anglią, które można też prześle-
dzić we wsżystkich innych epokach ukraińskiej historii; ale
pozostawały one zawsze sporadyczne. ,Kiedy 'współcześni Ukr�-
ińcy, móWią o ,\"zachodniej Europie'�., w praktyce mają fk'1 :myśli
.przestrzeń, która bardziej jest znana po4�nazwą. Europy '�środ-
kowej, czyli ziemie z ludnością niem1eckoj.�yćzną, od Mónza

.Północnego do Doli\"ny Naddunajskiej.� - Niemcom przychodziło
reprezentow�ć - dobrze albo źle\" \"ZAch6d\": W oczach narodu
ukr(}ifu��iegoG Jeszcze ściślejsz�, były. z\\J.'iąz:ki.'...ż : kr�jami\" po-
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łożonymi na wschód od ter.ftorium etnicznie niemieckiego,
określnnych zwykle, w literaturze naukowej terminem., \"Europa
Srodkówo-Wschodnia.t' IOstmittele.europa , East. Central Europe/:
z Czechami, Węgrami, z Polską .... '.zwłaszcza' z, tą o$,tatn::i:ą.
Oprocz tego trzeba(wspomnieć o. obszarach bałty�ich' i(:,ski�-
dynawskich: Litwie, z którą Ukraina w przeciągu�, dWQeO! stu�e-
ci\", od:połowy XIV do połowy XVI, przebywał ?t w. :. ś��s�ym z�ji:f\\-

r�u:'-li,tycznym, orf\\Z'. Szwecji, skąd wyszedł imp1J,l�s'� dQ.�pt�o-
rzenia J?aństwa k.ijowski�go. \"'.'. �

: \\'ic.';:,
� � ./ '�.W �.tym mi�jscu pozwo\"limy sobie - przerwać omawiapię.. p�ępwia.
��tkó.w, zachodni�h w�'formowaniu u�raińskiego tyPU:. narq>p9weg�.
.Ido tego powrócimy 'trochę później. A teraz we,źm� pą� �, U�?gę
nie zachodnie..' a, wschodnie elementy.

. '.
\"

. .:-. \\,\"{ (�

:;- :' Niech mi będzie �olno zrobić tu jedną uwagę na ,�'!1grgią�ie
�aśadntcżych' .wniosków. Wśród narodów ,ws(:hodniej\".��zę�g�.., kq�-
ł,tynentu eu�pejBkiego' zauważamy pewne śmieszne. ' ai;' n(ltrętne
pi'zyzwyczaję�ie&t, probę udawania,. że są one, cał��em, zą�.hR�
me, oraz zaprzeczania, istnieniu jakichkolwiek. .niezatc\"o��ch
Jdokładniej: nie zachodnioeurQpejskich! cech w ich ��ą9wym
obliczu. '�Polska - ostoja: z�cho1dniej katolickiej .ku��.�';
Czechy c� je,dyny. nar6d słowiański o zachodnim standar,�.1e
życib\".rJ�\";' \"Węgry -'-, kt6rych Złota Bulla. jest jedng�zęśnie
angielską Wielką Kartą\"; \"Rumuni - dumni następcy r.zy��i�h
legionist6w\". Stwierdzenia takie spotyka się często. Z pew-
nością - w. �jakiejś mierze są one zgodne z prawdą\" Ję,�nak
tchnie od nich mentalnością biedaków, . co 'lu.bią chwalićt iSię
'.swoimi bogatynij. krewnymi. , .

,

t \\ '__
:.t Ale, wro'ĆD1y. do naszego konkretnego, uta'aińskiego przyp��-
'ku. Stwierdziłem zasAdniczo zachodn�, czyli ,europejski cha-
rakter Ukr��iny� ale to nie oznacza',. że zaprzeczam istn;i��.iu
silnych niezac,hodnich elementów W ukraińskim typ�e,. nąrodo-
�m..j.Podtwpływeni sił, ��6re promieniowały ze Wscł)Q.d�, ogól-
noeurppejskie�;cęchy do�nały zmian - choć nie zostały. zni�z-
czone'-:i �zastąpi()ne .innymi. .� ' �

Jakie.' znaczeniE. ,m£ł w kontekście historii ukraińękiej Jpo-
jęcie, \"Wschód\", \"Orj.:ent\"? Termin ten stosuje się do dwóch,
zupełnie, ,rQŻOych obiek-łłów historycznych: z je.�ej strony
dQ świata wschodni.ej,' ch�ześcijański_ej i bizantyjJ;k�ej tra-

<\\ycj� ku;lturalnej. a z drugiej strony do świata eur�zja.�yc-
IUch k'9c�ownik6w. Wi t�domo jednak., że dwa znaczenia, te�,�;i�u
,ltW.schpq\" nie są �e spbą ściśle powiązane. Poza tym. ch,Oć
obydwa u\\tJschody\" od�g�ały pierwszorzędną rolę w roz�oju
Ukrainy, wpływ każdego z nich urzeczywistniał się w ;sposób
zupełnie inny.
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, ZĘt,CZIliemy,pd \'schodu etlroazjatyckich no�dów, Przodkowie
-nnrod\\l ukrainskiego 00 niepamiętnych }c�asó,,!: (�ł>yli roJnikami.
'Zasiedlali oni pas lasostepu,. który rozciąga -się. od; PogórzR
Karpackiego, aż do wschodnich dopływów: Dniepru.' Na. południe

.',od tych terenów- pradawnej kultury rolniczej. ro�ćiągały się
\"ótwarte stepy, po których wędrowali ':'koczownicy. 'Do p�e�-
'�ęzych wieków ,ery chrześcijańs�iej nomadzi stepów\"- południo-
wodlwaińskiGh' byli pochodzenia irańskiego�.. Wyqrtje się. że

m�:ę.d�y 'SG)1:ty jskimł i sarmackimi pasterzami i �wqj9Wl1i�ami,
a 'prqto�rcińskimi plemi�nnmi rolniczymi istnia�� :specyflicz-
'fle.\", syJnb.i.otyczne stosunki. Jeśli wierzye�' etpologońt. ślady

, irańskiego wpływu można do dzi.s1aj znaleźć W.:, ukralMkim i
, :w . .

. .

rosyjpkim :folklorze. Sy�uacja zmieniła się gruntownie. gdy
'\" nGlstęps�ie wi�1kiej wę�ówki lud6w, koczown-1ków irańskich
zastąpiły plemiona turKotatarskie.\" 1 :Poczynając:� \" od najazdu

.

., \\

fłuń6w w I�V wieku po .Ch�ystusie i ko�c�ąC': na zniszcżefti.u �i-
jow� przez Me>ngołów w � połowie XIII 'wieku, kilka. wielkich
f�l pr�eważnie pochodzenia turkotatarsk.iego przelewało się
p�ze� łziertde Ukraińskie. - Pa : tych nawałach w stepach czarno-

morskic'li nie pojawił się jtlt� \"żaden. nowy koczownic�y naród.
. Ale: z podziałów imperium: itongdl-skiego powstał jako jedno
,z pnństw-spadkobierców Chanat Krymski I który w XV. stuleciu

,tał s'�-ę. \"lasalem . Porty bttomańskiej./ P�zernysłem ,i l1c1rodowym
kr-ymski'ch T.ętarów było ludołóstwo. Ukraina prawie corocznie

r

zaznawała najazdów tatarsk'ich,kt6re przynosiły jej ,l\\iewymow-
'ne cierpienia. Bez obawy można powiedzić, że walka � zagró-
ż.en�em tatarsk.im s'tRhowił::t centralny

�

problem VI) historii

�aińskiej. aż do' \"czasu likwidacji Chariatu Krymskiego za

Katarzyny .11. �::.:.,
,

Przedstawione ' Iakty same w sobie są nam dobrze znane,
�,.�le nf.lsze zadanie'. ,polega na',� wy�iągnięciu z nich pewnych
,\"ogólnych wnios�6V1. Można' znaleźć analogie między Ukrainą
�i' tąkimi orientalnymi krajami ji'� Egipt.. Mezopotamia i Per-

.��jąf(.::�które też by�y \\łJystAwione na ciągłe najazdy nomadów.
/ J4;�rno to. .istllieje .:�u więcej różnic niż podobieństw. P-o' �'pierw-
sze, ,ukrcrińĘ1kie rolnict\"/o, w przeciwieństwie. do .- wyżej wymie-

:.qionych krajÓW Bliskiego Wschodu, należało. do 'europ�.jskie-
gÓJ;, L,dywidt1�lnego typu, a nie do typu \"agrokultt:.łry. bJrdrau-

___!:i;G.2il�j!' żeby użyć :terminu Karla. Wi ttfogela -' które charf'�k-

. tl��r.ystJYcznc� j�st- dla suchej strefy J gdzie zachowanie osiad-
.a.\" .'

l-ej w rzec��nyc-J1.:�dolinfieh', -i oazach cywili2'a'cji'� uzal8Żn'ione

I..J����(o.fi � istni1enia centralnie kierownnych urządzeń, służących
do n�dw�c1niClnia2. Po drligie',: na Ukrainie nie było. wyr;xinego',
. .

wyznRczonego przez samą przyrodę, rozgraniczenia międ� zie-
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mią rolnika a kec�wnikf\\. Klimat czarnomors,kiGh, �tepów jest
. kontynentalny t lecz w stopniu. nie ,większym .niż k:timat amery-
kańskiego Srodkowego Zachodu. Ta urodz.ajna równina bar.�o
sp�zyja.ła ,rozwojowi rolnictwa� ale'.� r6wnocześhle tWOf',zył:a
ona wymarzone miejsce na pastwisko d).a trzód nomada. Powodo-
.wało to nieobecność wyraźnej linii graQ�cznej między z�U-

. ,. . ,

dnionym krAjem;a tAk zwapYmi \"D.zikimt:::Po1ami\". Sci�,lejł'
biorąc nie naleiałoby Właś-ci�ie fl\\ówić o li�ii, ale raczej�
o szerokim pftsie ziemi granicznej:.' I�apotykam�l tu sugestywną.,
parfllelę międ�y ukraińskimi i ame�ykański�i� prQcesami h��to�
!:,ycznymi. Frederik JacksQn Turner p�,6ponował I a�y amery��-
ską historię badać od strony wielkiego :procosu koloni:żac3fj-
nego� w dzie-jach kt6rego. Dziki Zachód � �ten odpOwiedr:1.� �i-
k!ch P6l - został stopniowo \"oswojo�'� i prz.ygota.rąny do

, s:.t'�łego , cywi lizacyjnego trybu życia�:.,�:t!waż� I że tez'a, Tur-

ne�a o \"pograni�zu\" /Frontier Thesis/, m()gt�by tworzyć, bardzo
płodny .metodologiczny środek i przy- nauczAniu historii Ulwa--
inył. ,Ale' także w.tym przypadku n1e'�inożna ponad miarę ��;l.sac
�alelę. . Stosunek si:ł. kt6ry is,tniał między Ukraiti9ami' i

turk.otatarskiml: norpadami I był .całkiein inny, niż międ�y an-

glosaskimi � AmerYkanami';1 : indiańskimi tuby.lcami . W pr:zypa�
Ameryki -ruch ekspansji \"na za.chód' był nieprzerwany i .bezI}O--'
�otny\" Natomiast w przypadku UkrainY1 granica na przeJJtrzeni
�łek6w gJ'zesu1iiała się. ,to w jednąll to w drugą stronę�;e ,Sło--!,
W!'8ńeka kolonizAcja rolna wyrusz;,.la. raz, za razem na: podb6j
Dz'ikich Pól �� 'usiłująo Jstariąć mocną nogą nad brzegiem. Morza
Czarnego; był.'to podbój).tak pługiemt jak i mieczem.' Ale te

wysunięte pożycjerk1J1!�y., rolniczej, okresowo zaleąwie były
zalewane przez fale nomadyzmu. Komu poszczęściło s�ę urnto-
waS .od śmier'ci albo niewoli, temu..-traf,iało się SZ��. ,ratun-
kU lis. terencłch północnych 'i zachodni-chi bardziej obrorlnych ,

Pókr'ytych l�s8mi. górami i błotami. t'\\le. �jazQY ','
a'atarąw ni�-

kiedy dochc>dziły nawet 'dp:.: tej pozornie;' bezpi�znęj '. s�refy.
Ta wiekowa, .godna epopei walka :skończyła aię dopiero iW �u-
glej połowie XVII wieku. kiedy po ostC\\;�ecznym zniszczeniu
ChanAtu Krymskiego ukraińscy chłopi trwalę-\" ,opanowali czarno-

,'\"-

morskie stepy. .�

Jakie wpływy na 'formowanie ukrai�skiegC? typu narooowego
można przypisać �tym związkom z euroazjaty��i�1 .koczown�kami?
Był to przede wszystkim czynnik ogromnie hamujący, Wielkie

straty,w ludziącn, w'do�rach materialnych ��: w��ościach �l-
turalriych, kt6re poniosła Ukraina\" są ,oczyw,is�,.,' � ,P�dkreślić
trzeba tu szczególnie znis'zczenie mi.ast. Kij9ws�a Ruś posia-
dała już w tym c2.a,r:;ie dąbrze r�zwinięte

_

gśrodłii #�JIliejsk�e.
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w�elłtił�J:.1ft()ngdt6Ie1;ej ..\"ha�ały.'w '.:XIII wi�u: te, �;�ęn-:-
t�,:; � .r:łfe .j Ę:;Rie \"śys tematyc�mi�e� :zrownyweaó a =z ziemią. . Nale*y ..,\"tę�,-:�
pr�y�nnt'i.ie6 'o przeCięctu '8�lGków -h.andlowych,: co �wp�ynęło,.
ftc:.. '.1pad(;k�.;k-Ń1.tn,\"�c�j. �k\\11tury\" średniowiecznej Rusi. .Up�,dek�.
teń;\"zaczął się \"\"jtJŻ .T1r:wet .pl.zed po-jawięniem' s�ę i Tętarów, -jakQ

'\" , . .
'

następstwo .gł'�biezczej działalności ich poprze.dników: Pie�
czyng6w i: Połowców. :\" ,.

Jest tO\" jednak tylko czę.ść obrazu. Druga strona - to .\"wew-

nętr.zne prżetworzenie. społeązeństw.a;ukraińskiegC? pod �ływein
tego Wy'żwania, 'kt6l\"e' rZtlciły Dzikie Pol,a�, �u mo�na jeszcze
raz powróció. do � amerYk?iiskiej .analogii. Zgądnie z.' �rmirlero
\"pogranicze\" - 'pod którym należy rozumieć przej�ciowy pas

niięd� tereńami zalesionymi i Dzikim Zac�odem - było ono
\"t;1ecyaującym '�zynnikiem w :formowaniu amerykańskiego charaktc-
rl:l i1aro�owego.'- Człowiek pogranicza - pionier i kowboj� � stał

się w wielu sy'tuacjach repr-ezentat�mym fAmerykaninęm. �wy-
�2a.jd' i' trA�cJe, które -powstały w �ach pogranic�a,
'2�tia�iły 'sobą cały cunerykański spos& bycia... nie wyłączając
i�em. dawnogo vsadnic'twa. wzdłuż wschodniego wybrzeża.: Twier':\".
tlz�n.ia\" te \"można również,:' z odpowiednimi

.

zmianami , odnieść
do histerii ukraińskiej .1. może nawet bardziej niż do amery-.
k;'1nskiej. Człowiekie:c: tlkraińs�iego. poeran,;icz� był Ko..�rk,-
-który \\I\" XVi-X'J!I stult:(;i::. stał się \"repre.zentatywnym. typem
swojego n�rł-!du\" ł'łi11eży zf4uważyć S _

że nąwet na tych obszarach

lPAr'i:tny� 11[, p:zykł1d w G�\"\\�icji. które f�k.tyczn�€ nie był�.
objęte' rućhelTt koz8ł;kim, z!lajdujemy niezliczonq ilości nar0-

dC'�rch piE:;b�ł-i sławiących :Kozć!ków.. Kozactwo w sw�j isto�ie
było oI'g(\\T'liZ8cją wojskowej salOOo�rony osadników z zagrożo-
nych .ter�nów przygrPJ1iczn�\"ch. Stanowiło awangardę ukrai'ń-
-skiej kol'onizacji chłopskiej t ale przy tym zapożyczało też
wiele ��tyc.znych śpodków i zwyczajów od swo�ch wrogów-Tata-
row. IPoClobnie amerykańScy.pionierzy przejęli też wiele od
IndianI. Jednak z czasem wojskowa organizacja, kt6ra wyrosła
spontanicznie na pogrmU.czu,.1 zncz�ła s�pniowo odgrywać, co-
ra2 ważniejszą rol� w 'życiu osiadłej społecznoAci. Ukr�ina,
która wcześniej wchódziłn w skład Wielkiego Księstwa �itew-
skiego , po Unii Lubelskiej 11569 r/. znalf\\złn się w gran�-
Cł:1.ch Kbrony. Rzeczpośpolita 'nie była w stanie zabezpieczyć
swoim ukrAinskim�prowincjom\"akutecznej ochrony p�zed stałym
zagrożeniem tntarskiin. P�)za tym Polska narzuciła Ukrainie
�strój .społeczriy, obcy i nienawistny. dlA.' więks�o3ci narodu
Uk�aińsk�c£()'!) ,., konstytl�yjnych ramach Rżec.zypospoli1:ej ,-

gdzie monopo] władzj należ.J..ł do .szlachty, a chłopi byli ce�-
J<ó�icie �wią�ani. pod.daństwem- - nie - :było;:miejsca na. war'itwę

, \"
.

.
\"

\" ..

. . . ,
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wolnych i �� uzbrojony�h, \"plebejuszy\"'.. S�arania Polęski , aby
znisżc,życ kozack_ orgN'lizacj.ę'- wojskową .doprowadziły do -na-

pięcia, które, stale wzrastało i w końcu ,w 1648 r. wybuchło
wielką rewolucją. \"Pokozaczyło\" się wtedy dużo ludzi. którzy
nie -byli wcześiU.ej Kozakaini w pierwotnym znacz.eniu pograni-
cznych wojownikó\', a należeli raczej do chłopstwa, miesz-
czaństWQ czy nawet do drobnej prawosławnej szlachty. Wojsko-
w� orgenizacje pogrnnicza rozszerzyła się na rGzległe prze-
strzenie, \"zwolnione od polskiego panow�mia i poslu.żyla j?�O
podstńwQ nowego społecznego i administracyjnego porządku.
Na przykład kozackie związki wojskowe. pułki i sotnie, prze-
tworzyły się teraz na administracyjne' jednostkt �erytoriel-
ne. Oficjalną l1c.\"\\zwą nowego pól itycznego organizmu. kozackie-
go państwa ukraińskiego. było \"Wojsko Zaporoskie\" e' Rewolucja
1648 roku przyczyniła się też do przyjęcia nowej narodowej
ne\\zwY. Sł'owo \"Ukraina�', jak sądzi wielu. oznacza- \"ziemie
pogran'icza fł i najpierw stosowalo się rzeczywiście do przy-
granicznego ,pasu. w którym zakorzeniła się kozaczyzna. Prze-
niesienie kozackiego systemu' z pogranicza w głąb kraju
sprzyjnło poszerzeniu i j)opu1aryzacj i nazwy \"Ukraina\" . kt6-
rej teraz zaczęto używa6 - najpierw w mowie potocznej - jako
nazWy całego terytorium. znajdującego się pod kOZACką jurys-
dykcją. Now� nazwa wyparł� stopniowo tradycyjną nazwę \"Ruś\".
WYWl1dzącą się od średniowiecznego Państwa Kijowskiego.

Podsumowując wyżej powiedziane, możemy wyciągnąć nastę-
pujące wnioski. \"Wschód\" euroazjatyckich nomadów miał pod-
wójny wpływ na formowl:\\nie się ukraińskiego charakteru naro-

dowego: po pien'lsze jr-lko czynnik ha.mujący na drodze rozwoju
kraju, po drugie poprzez silną reakcję obronną ze strony
n�du ukraińskiego. Ale to nie sprawiło. by Ukraina przyję-
ła charf1kter euroRzjatycki. Innymi słowy, euroazjAtycki ko-
czowniczy żywioł działAł na ukraiński nar6d z zewnątrz. ale

l1ie był on \"internalizowooy\", nie stał się on częścią. ,�kła-
dową ukraińskiego typu narodowego. Drugi wielki wscIłodni
wpływ - grecka /bizantyjska/ tradycja religijna i �ltut:'fllna
- działE1ła całkowicie odmiennym sposobem: od środka. :Connu-
jąc duchową istotę społeczeństwa. :

Jestem przekON:'.I1Y i że większość obecnych w tym audytorium
zna czarujące opowiadanie o \"próbie wiar łt

, �chodzące dQ.. sta-

roruskiej Powieści minionyCh lat. �owieść opowia4a o tym,
jak Włodzimierz Wielki ki;jowski WYSłAł posłÓW do różnych
krain. aby poznali ich: relig'ie.\" i wreszcie o tym, jak\" k��ążę
i jego - doradcy, zf\\ch,wYceni �elacją o pię�ie bizantyj'skich
oorzęd6w cerkie�ch, postanowili przyjać chr-uścijaństwo
z Konstantynopola. Te tylko lege11da. czy 'też dokładnI\"ej wę-
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.��9.wn,Y zc:�is literacki,. pr�wdop�Jdobn�e za..po�yczony p�zez
letopisa z obcego ,ź�dłfl,. M.iIn9 to \"można '�en prze�' rozpa-
trY1łJać jako w�az6wkę świadczącą,. że greckie cł1rześcij.afistwo
samym swo�m estetycznym aspekte�' był,> bliskie społec�eńS�u
Rv.si K�j6wsk,icj.

., .

,

.

'.

,
. Al� niektórzy wsp6.łcześni hist()rycy \\lkrninscy - J;18 p�zy-

kład znany badacz. �rednio�iecznej i cerkiewnej historii

S.Tomflsziwśkyj - uważRją, że wybór Włodzimierza był tragicz-
ną, epokową pomyłką. Gdyż przez przyjęcie chrześcijnństw�
w jego wsch{)dniej postaci Ruś - Ukraina skFlzała siebie nn

duchowy za�t6j i bezpłodność oraz zamknęła sobie drogę du

tego.., . żeby stać. s,ię pełnoprawnym członkiem europejs��ej
wspplnoty... Pogląd ten jest bliski znanej teorii

,

I\\r-
nolda Toynbec � kt6ry 'w swojej teorii 'cywilizacji świata .ry-
suje. ostrą granicę m:iędzy cywi�,izacją zachodnią, obejmującą
ka�.ol.i�kie i protestan�kie narody Europy, razeD;l z ,ich zamor-

ski,m� odgałęzieniruni� i:i cywi_liza�ją WBcłlodniocł1:I'ze.acj.jańąką,
obeJmującą.' średniowieczne Biz�cjum., i. jej wSpół��esnego
spa�obiercę - Rosję., �

Co. możemy powiedzieć o tych teoriach? Przede ws�stkim,
musimy pt:uniętać � że' wyb6r ..y.kQnany przez. Włodzimier�a nie

był przypadkowy. Był zdetel'minowany tym, że ziemie Ukraiń-
skie n'lle,żały do strefy prc,mieniowania greckiej i 'helleni-
styc�n�j kultury już od d9brych p6łtora.. ty�iąca lĘit prz�d
chrztem Rusi. Poczynając od VII stulecia przed Chrystusem,
pobrzeża południowej Ukrainy i ł(.rym opanowane były przez
grecki� kolonie. t,liędzy greckimi nadmorskimi miastruni-pań-
stwruni a protoukraińskif!li plemionc'llt1i z głębi kraju isŁniały
handlowe i kulturowe związki. \\Viększośc tych kc,lenii

.
zagi-

nęła podczas wielkiej \\vędr6wki ludów, ni�które jednak z-acho-

wnły się. P�uistwo KijcJwskie, kt6re się właśnie kształtowało
od samego początku i jeszcze długo po �wojej chrystianizacji
utrzymywało r6żn0rnkie stosunki ze światem bi�antyjskim.

F'.)Zfl tym \\tJschodnie Imperium w X stuleciu, za panowanią
dynastii macedońskiej, znajdowało się u szczytu swojejłpoli-
tycznej i kul turalne...i potęgi. W tym czasie Bizancjum mogło
prawdopodobnie przynieść więcej niż chrześcij aństwo łacińs-
kie dawało nCw\" 'nawróconym narodom północnej i środkowo-
wschodn,iej Europy. Przeszczepienie bogatej grecko-bizantyj-
skiej kultury - po części zapożyczonej. z Konstantynopola,
a pc. części. przyswojonej w jej bułgarskiej wersji na

spr2Y jający grunt młodej słowiańskiej krainy dało impuls do

szybki�go rozwoju kulturalnego Rusi Kijowskiej, która szybko
dorówn�la nnjbardziej rozwiniętym częściom 6wczesnej Europy.
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Prawda; Biz'rlrtcj'um, pdm:ij\"ając ca�y� jeg\"o blask i' wyrafirlowa-
nie, na dłuż,szą;Jne� zdradzałJ rażące prz'ejawy słabości. 'Był>
aDr:s:\\�zej statyczr.e' � brakowało mu tego nadzWjczejnego dyna-
mizmu i 'twórczej s1.ły, jaką łacińskie chrześcijaństwo I-'ozwi-

nęło po 1000 r.. w epoce romańs�iej i gotyck:i.ej'� �1amy jednak
,pr:ęwq wysunąć następne hipot'etyczne twierd2ełiie:- zdaje się
prawdopodobne, że gdyby nie n�jazdy koczoWników, Ruś Kijow-
f?l(Cl, byłaby w stł-'1rrl:.e l)rŻezwyciężyc bizantyjską. staty-czność i

ąot:!.'zYfaać kroku ogólnym eurÓpcjsł.�im procesom. Przypuszczenie
to znajduj t: potwier�zenie w fakcie, że udoml)ngolskn\" Ruś,
\\.;ącciaż zijajdowęłn 'się w zeleżności od Kons'tcmtynopola', to

jecirlak nie 1;>�ła duchowo wyi�olowrina ani wrogo nastaw�ońa
'49 łacińskiego Z<:\\chodu, :jeśli 'nie liczyć oknzyj�ch cerkiew-

'riYch poiemi�� I
._

'� W 'tYm 'mie'jscu możemy powrócić znowu do'. poprzednich: na-

szych, wnios�6w 9dnoszących się do zachodnich .i.elerń-entów', w

�raińskim typie na�odowym. Państwo Kijowskie. wyróżniało-\"się
'kolejną watną cechą: jednoczyło grecke-biżnntyjską, religijną
i. k':l�tur�lną tradycję ze strukturą społeczną 1 polftyc'żną w

'p�zeWażflją�ej �ierze' zachodnią. Znamienny j-est f�t� że po-
t '. ,

litycznY ,bizantynizm' pozostał całkowicie obcy -.! Rusi Kijew,s-
kiejl teokr�cja bizantyjska przyjęła się potem 'w cesarstwie

.
��ski��\",:;3kim w' cz�.sie 'jego :rozkwitu, gdzie połączyła się:. z

o't'ganiza9ją panstwową sformułowaną na podóbieństwo : degp'o-
I ty:Zmu Z�otej .Ordy/. W Rusi. przedmongolskiej .�, tak jak na

ffiredpiowiecznym' Zachodzie, a inaczej niż w Biza:ncju:n i MQ-
\"skwie - pęństWown f cerkiewna władz�� nie tworzyły. jeCnDści,
:tG�7 Qyły -'rozdzi'elo11€. przy' czyr.1 k,ażtLa' z. nich � 'zechrJwywr-l,ła
�1utA')nór;UczriośĆ' w swojej własnej s£er'zc.) Państwowość Kijowa
nos1\"ł� n� �obie :Wyrazne piętno ducha swobc1dy CI Złożyły. się
il� t0 I\"lA,StęPUjąCt: 'cz�'nniki� ład. społeczny, który c'hara,�tery-
znwały' stusUt1..ki wynikrijące z umów i Pc)sz,:\\nowanie prcw' oraz

.�('�dnosci 'jednostki ludzkiej j: ogrrniczenie m�nnrchicznej włc.-

rdzy księcih przez r�dę bojarską i wi�c,l�dowy; samorząd spo-
łeczności mieJskichj dtłcentralizacjfl. tcrytorialn�� ; w -qua�i-
federacyjnym kształcie. Ten wolnoścJowy w swej'-:\"istocie,\", eur(j-

'pejski' duch' włpJjciWY jest.: także ukraińskim organizacjom pań-
st\\;.rowym późniejszych' ep\\:)k. PPJ1stwo Helick-o-Wołyńskj.e XI..I-

�V w� wyraznie e\\'/olu'owało' .w str()nę ustroju. feder.alrtego.
Dój'rza.ły feudAlizm. włącznie z :feudalnym pnrlamentc_\\ryzmem
znaj du'jemy też w p:-�stwie li tewsko-rusk'im XIV-XVI w., Palis-two
koz�cki.e XVII.-XVIII Vi..' posiadało. us'trój stflt1owYo',.I, t0. �,ie
by'}:- pr'zypaoAk a że ,w _XIX 'wieku... w czc:sie j kiedy '.l'!<rairla:,\"był�

'l-\"'h�l� tycz'ł:ie_' [4sy:nilc'\\łl�a p�zez R()'s,.i.� -. ws�(-�c�r.cl�y.jski 'lihe-
ral1 Z{i ! kunstytucJon�_ll,zln znaJ dował 811nl.€J sZ�l podporę
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'łlł:::tśnie w ul{raińskich I�rowincj�ch imperium. Gdyby utrzyrnyw:'1-
ło się onrojzone \\'1 1�.17 r. rli�zależne p.=s.listwo ukraińskie,
znalazłoby się zape\\me w s�łndzie zachod..T'lich form konstytu-
cyjnch. SpołeczIlc,ŚĆ ul�raińsl'Ca w swej większości pragnęła
demokra tycznej republiki z socjalistycznyrn zabarwieniem, Ci

konserwatywna mniejszość skłaniałaby się w stronę monarchii

konstytucyjnej.
Etos i poczucie estetyczne narodu ukraińskiego jest

zakorzenione w duchowej tradycj � ws'ch()du chrześcij aństwa.
Ale o ile kraj był równocześ�ic w strukturze swej społecznej
i. politycznej częścią świata europejskiego, o tyle Ukraińcy
dążyli do syntezy między Wschodem i Zachodem. W dziedzinie

religijnej uczyniło to. Ukrainę klasycznym krajem tradycji
unij nej. 'rendencja ta obyła, wł�1ściwa wszystkim Ukraińcom,
a nie tylko katolikom obrządku wschodniego. Silnie odcisnęła
się ona na większości .narodu ukraińskiego, która pozostawała
przy prawosłRwiu,. fl także wśród Ukraińców-protestantów.
Przykładem może tu być AkDdemia Kijowska, rozbudowcm;?',

przez metropoli tę Piotra r'�Qhył.ę /1596-1647 r. /, która atał�

się głóWIlym centrum intele,kttlAl�ym całego grecko-prawosła-
wnego światR, a w swej strllkturze orgnnizacyjnej i programie
nauczania szła za przykładem ul1iwersytetów zachodnich. Ten-

dencja tR znalazłfł swć� wyraz t?.kże w malarstwie ukraińskie-

go albo kozackiego baroku, który w oryginalny sposób łączył
pj,el'wiastki biznntyjskie z zachodnimi.

Dochodzimy do następl1ego wniosku: Ukraina - położo�� mię-
dzy ś\"'Jiat�mi klll tury grecko-bizC\\11tyjskiej a zachodniej i

pr�wowi ty członek ich obu - star8ła się w przeciągu swej
historii łą(�zyć te dwie tradycje w żywą syntezę. Było to

wie lkie zadCinie i niE:: można zGprzeczyć, że Ukraina hie po-
trf'\\fiła go --łl pe�lli wyJ.,onać. U�:rain� zbliżała się do tej syn-
tezy w wiell{ich epokrtch s'.tJGjej historii, w czasach Rusi Ki-

jowskiej' w okresie kozaczyzny XVII w. Jednak chociaż epoki
te były'bogate w potencjalne możliwości i cząstkowe osią-
gnięcia, t�J w obu wypad�ach ostateczna synteza doznała nie-

powodzenia i Ukrnina upAdła p0d ciężarem nadmiernego nacisku
zewnętrznego, jrik też wewnętrznych sił odśrodkowych. W tym
sensie można powiedzieć, że wielkie zadanie. które stanowi

hj.storyczne powołfUlie narodu ukraińskiego, pozostaje do dziś
nie wykonane i należy jeszcze do przyszł�ści.

przeł. Bohdan Batruch

Nota tłumacza:
-------

Profesor Iwan tysiak-Rudnickyj był wykładowcą na uniwersyte-
tach amerykańskich i,kanadyjskich. Tekst powyższy wygłcszony
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. żCiS\"t?!ł \\II ję'zyku m,rl.e!�im .12 ,lip�e 1963 r-; ne Sł�\\:iim\\skim
. I{�j��gr6s=.e Hls.tr:'ryc�nyrit:t poswic:conym pnrr.iQci św-?t��.ry] a i Mc-
to rlcge, �\"ł �fł.1.ip�\"'gu,. -=t !1A�tępni(' opu�lik\\:wany�. :!ti/t.n t��Jdny-
t�1<y � The (jł�rCline Lł.:t�ecn. East &�d West, De..s -ost!1Che Itlitte-

,. .. .

. 1('�L\\-1t1 in Geschichte and Gt:genwort.. Acta ,Cc�ngre�sus ł�isto-
�iae �J$lvicc�e Sr.-,li!Jburgellsis in rnemoriam SS Ci�lJ.=-.

.

et Me�ho-
. .

dii ::umC) 1963 celebrati, WiE::sbaden, C\"tto Harrassow:.tz , 1963 �

W ję�yk\\.t ukraińskim tekst ukazał się w .książce tegoż. c:utc:.ra

pt. \"Niż istorieju a polity.koju�' Monachium, 1976. r. ·

x/,Materiał publikcJwany bez wiedzy i zgody autora i, tłumR-

cza, zdjęty .p�ez cenzurę ze Znaku.

,�I Oskar Halecki, The Limita and Di.visions of Europ�an Hi-
story. Notre .Dame, Indiana, Un1versity of Notre Dame

,

Press. ,1962.
2/ Karl Wittfogel, Oriental Despotism. A Comparative Study

, .oC Total Power New tłaven and London, Yale Un1versity
,

PreseJ t 1957.
,

3/',Frederick Jackson ,�ner. The Front1er in .Amer1can Hieto-

., rYt New York 'Henry ,Holt, 1920.

, '.
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KOSCIOL. 'GRECKO�TOLICKI W POLSCE x

UkrR1ńska Cerkł� greckokatolicka w Polsce przeżywa głę-
boki

.

i d:lugotrwały. kryzysl. Jest to zjawisko tym bardziej
znainieJ'lne, że we wszystkich niemalże kościołćlch i związkach
�znąnioWych istniejących obecnie w Polsce. zach�dzą procesy
wr.ęcz ..,odwrotne. W szczególności Kf:,t;ci6ł rzymskokatolicki
i Cer�1ew .prawosła�a zdołały wyraźnie umocnić swoją po��ję
tak pod względem organizacyjnym jak i moralnym. ,dzięki. umie-
jętnemu wykorzystaniu Mstępstw proces6w zachodzących. 'Ii kra-

.

j\\.ł na prze.trz�ni ostatni,ch lat 2. Ocenia się, te Cerkiew

&l7eckokatolicka w okresie powojennym utraciła POllfi�. połowę
�oich wi�ych. Z reguły. przechodzili oni na pr�wosławie
lub. do

eKodc1oła rzymskokatolickiego. co w tym przypadkU, r6w-
.oozn:tczne było z zatraceniem przez UkraińcÓW cech .narodowych.

.
. I .

Organizacjn Cerkwi greckokatolickiej.� teryto��wn Polski

uleała po II V(ojnie światowej powe.żnemu osłabien1u3
. W wyni-

ku zmian terytOrialnych, pc 1944 r. w granicach państwa pol-
skiego pozostała jedynie diecezja przemyska ��z z .wyoQr�
bnioną z niej jeszcze w 1934 �. Apos�lską Admini'��acją
Łemkowszczyzny' z. siedzibą.t! sąnokU. ArchiQiec'e�ja ,Lwowska

. . .. . -.
. c .. __
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i _di�ce�j�.s.tanisłlw()\\t;ska, 7�1ajatljąc'e się w granicach USRR.
f'unl{cjon:;�\\f{�ły fermalnie 'do marca 1946 r. t . ,tj � do Cz;1SU lik-

\\J/idacji -Cerkwi greckokatolickiej nć! terytorium Zwi,ązku Ra-

dzieckieif�. przeprowadzonej na drodze ponownego jej włącze-
nia w skłed Cerkwi prawosł�wnej 5

..
.

.

D(J fi�.ycznej likwidacji Cerkwi przystąpiono również, na .

terytorium Polski. 21 września 1945 r. służba bezpieczeństwa
aresztowałil ordynariusza diecezji przell\\Yski�j, -biskupa Jo-
safata Kocyłowskiego. Wobec odmowy dobrowolnego <?puszczenia
siedziby biskup6w pr.zemyskich. został on dotkli\\ł(ie pobity a

następnie t po przewiezieniu samochodem lautem! ciężałrowym\\
do Żurawicy przesłany do ZSRR. WrAz Z bp-.J .Kocyłowskim are-

sztCWE'.no i deportowano do Związku Radzieckiego biskupa su-

:fragi\\na Grzegorza Łakotę oraz liczną grupę księźy6.
,

Spośród ok.7oo kapłanów diecezji przemyskiej i 130 admi-

nistracji Lemkowszczyzny /wg stanu sprzed 1945 r.!. w roku
1947 w konsekwencji p.resztowań i deportacji. przesiedlan,ia
lumlcści ultrnińskiej z Polski do USRR Iw latach 19�1946
wyjechał'J 489 tys. osób w tym wielu księży!, brat0b6jczych
walk polEko-ukraiń�kich Iw latach 194Ą-1946 zamordowpnyc.h
zostało 24 księży ukraiiłskich/, w Polsce pozostało zaledwie'
ok.25 duchownych greckokatolickich. W 1947 r. rozstrzygnęły.
się losy r6\\tJ11ież i tycł-� pozostałych. W kwietniu. na kilkA
dni przcd rozpoczęaiem wysiedlania ludności ukraińskiej rea-

lizowm)ego w ramach tzw. \"akcji Wisła,,7. władze bezpiecze6.�
stWR aresztowały 22 księży greckokatolickich. spośród �tó-
rych 21{; '�sadzono w �bo&;ie kcncentracyjnym w Jaworznie. .a

jednego �\". proboszcza' .parafii greckokatolickiej ŚW.Norberta
111 Krakowie - w więzieniu na Montelupich8

.. Na wolności pozo-
stal i jeaynic� 00 BAzyllnnie /Warszawa/ i . ks .Ripecki . który
zdołał wyjechać: :Wl'nz Z ludnością cywilną -do województwa 01-

sztyńs�iego.
.

-

Księży więziohych w Jaworznie traktowano jak szczególnie
niebezpieczną. 'kategorię, pI'zestępców. Jako jedyni.' poza nie�
liczną grupą ukraińskiej inteligencji. przebywali w obozie
d� końca 1948 r. /większość więzniów zwolniono W' styczniu
1948 r./ Obowiązywał ich surowy zakaz- odprawi�ni� modlitw,
i udzielAnia posłUg kapł�ńskich współwięźniom. Bici i wyszy-
dzani, np. musieli celebrować nabożeństwa żałobne' POC:!CZ3S
których grzebano obozowe śmi\"cci: . zmuszani, do wykonywania
poniżiijących godność k�łańską czynności /zaprzęgano ich
do wozów załadowanych ziemią/, przeżyli obóz zniszczeni f'i-

zycznie, lecz nie duchowo.
Odzysknrlie wolności nie było 'r6wnoznaczne z przywróceniem
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im prawą. d-o.,.\"wykQnywanj.a ,QPc:wią�ków ąus.zp'As.ter�ki:ch wśród fJ--
nad 1 qQ tys. .U�F,lillCÓ.\"\" .nrzcsiedlopych do wojewódzł;...., zach�'){.-
nich\"t: pół�nocnych. Cę�ł�i€w gr.€ck�atolicka jP.ko orgCL'1iz8c.,a
już nie ią.tn\"if-lła.,.. ..W\"f::tej sy��a<;ji bardzo pozytywnie należy
ocenić decyzję kardynała AugUS�fl Hlonda, który wobec zakazu.

(\")dpra�i�ojB� -nabożeńs,.tw .:W obrządlą.l greckokatrJli.ckim, ściś] a
.

egzękw()-...,anego::przez wł{)dz� admirłistr�cyjne, . wyd�ł w !948 r.

zezwoj.enie ,na czasowe�' przejście' księży ukraińskich du prc!cy
w K9ściele r2łymskokatolickim... Stan taki :trwał do 1956' r.

\\'Jszyscy księża gr'eckckato!'iccy' pra�owali'., jako proboszczo�ie
pnr�fii \" rzymskokf\\tolickich i by1:\"o tó\" rozwiązanie czasowo

korzyg,tne. Jednakże ��,(fh\" wierni. /Vkrflińcy/ rozproszani
na '.'terytori'um ktlku, woj'ewćdztw pozbAwieni zostal,i własnych

(, '

kftpłanów. ł'rzez- 10 lat', mc\\dlili się, w polskich kościołach
lub:.��'ż; t�.m ',gezie było to możliwe, przechodzili nu praw\\)-
sł�e t które

or
w ,tym ok�esie funkcjonowało bez większych

przeszkód. \". � r.,
,. ł-; ,,'

·

: \\rj międ�ycz8sie. �yttlac.j-a -'uległa dalszemu pogcrą�ęniu..
27 lipcA 1949 r., na m�cy ustawy'\" na własność państwa p�ze-
jęto cały majątek pocerkiewny znaj'dujący się na terenie 1?'ie-
których POWifltÓW . \"oj ewództw białostockiego, lu'be lskiego,
rzes2c'Ą--�kięgo .i łkrGkows�;1€go, : tj. w miej scowości�ch, w któ-

rych 'wysiadlonq\"ludI)cść 'uk�aińską9. W lfltach 1950-1951 .na-
stąpiło ' przekF\\Zooie :\\łiiększości byłych greckokRtolickich
obiektów sakra�nych Kośc�cłowi rzymskokątolickiemu.

\":',Przemiar,y zach�Jdzą'ce w Polsce pc-, 1956 r. objQły swoim
znsięgi�'m ró�nież vkl\"'aińską� mniejszość nArodową. W �zerwcu
1956 �. t powstcill1 UkrriirLskie, Tcwar�ys,two Społeczno-Kultural-
ne, p,ojawiło siQ pier�sze �z;.y;()pismo w ję�yku ukrAińskim
- tyg.\\:łcnik spolecznq�kł.llturalny \"tJasze S łO\\'/o,. . W, grudniu

. .' I

r..tini3tcrstwo O�wia�J zezwoli.ło na org�nizowanie punk.tó� nau-

czania języka ukrRińskieg0. W kwietniu 1957 r. seł<:ret'a:r��t
KC PZPR t:łodjął uch';Je..łę w sprawie ukraińskiej , mni;ejs�ości
narodo\\'lej. Wysiedlenie UkrąirLców w 1947 r. uzneno za, c-Ę\\łka-

.
.,. ..

� .

\icie ni.euzf1sadnione i. nicłlumanitaI'ne. Rodziło się. wówczas
pytanie - co z Cerk\\'iią? ,,. 1956 r. rozpoczęły się, wbrew opo-
v1iązującyrn nadal zakazom, masowe powroty lUGności ,:.ukr�iń-
skiej do miejscow()ści��-�z których zostałA wysiedlona. Rozpo-
czął się - trwający po dziś dziań - konflikt o cęrkwie. Lu�.

.
. ,

dzie pozbawieni od 10 let rnożliwości uczestniczenia w nabo-
żeństwach w ro.dzim�'JT1 obrządku, poczęli dom�ać się tego co-

raz głośniej. �ależ�ło czym PTę4ze.j ZJlalezć j:1kieś r'Ozw�ąza-
nie. To, które przyjęto zacawflle,ło z pewnością wsz�stkich

. '. .

poza grekokntolik(1mi,�,
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P�trzą'�' liH wydar'zerli� roku 1 D56 z perspzktywy lnt możemy
stwierdzić, iż b.yła wówczas \"I Polsce sprzyjającA atmosfera
do reaktywo�Jf1nin Cerkwi greckokatolickiej. Na to. że do tego
nie doszło złożyło się wiele przyczyn tkwiących zarówno w

polityce państwa, jak i Kościoł� rzymskokatolickiego. Proces

destRlinizacji i uniezależniAni� się od Związku Radzieckiego
był pozorny. Władze polityczne i administ�acyjne nie były
W stanie anulować jflkichkolwiek decyzji, jeżeli nflwet inge-
rowały one' w' wewnętrzne sprawy Polski. P{..)mi�o oficjalnej
l�rytyki decyzji przesiedlRnin 'Ukraińców w 1947 r., wielokrot-

nego deklarowMia chęci ulżenia ich' trAgicznej często doli i

rzecz��is�ę intencje wł8dz zmierzały do utrzymania istnieją-
cego stanu rze'czy. Cerkiew jako samodzielna organizacja z

jej 'kilkusetletnią tradycją kulturotwórczą i 9rganizatorsk��
byłnby tu czynnikiem Wyjątkowo niepożądanym. I�onopol na zor-

ganizc,w<mie środowiska ukraińskiego uzyskało UTSK, orgflniza-
cja w pełni kontrolowanA przez MSW.

W rokU 1957 duchownym greckokatolickim zezw9l<!no, n� ppw-
rót do prAcy w parafiach greckokatolickich. Cerkiew reakty-
wcwano nieoficjalnie. bez rozgłosu i co najistot�iejsze I

bez nad��ia jej 'jakiegokolwiek statusu prawnego. Podporząd-
kowr-:nl1 .:>rganlzacyjnie Kcści()ł(;wi rzymsko!<atol ickiemu od taj
chwili st:-1Howić mia!c.1 wył4�znie jego 1N'ewnętrzny prcblem.
PrYlnns K':'ścioł� rzymskok�tolickiegt) - nieoficjalny zwierz-
cłlriik Cerkwi - otL'zyrr�nł p!�n\\�o \\'!yznaczflnia spośród księży
greckokEltclickich osoby administratora - generalneg<,' wiko-

rego, stojącego zar::zem na czele k�pj.tuły przemysk:lej I orga-
nu nie posi.(-1d;�jącego �'3:aści\7ie żelclnych kOII.petencj i; w opinii
U��rej_11có�� jcs.lc. cn� jediu1k Ey;nbolelTl kcntynuA-cji tradycji b�'-
-ł�go biskups��v/� prz€rryskiego'l Kolejnym i ostatnim ogn:i.werl1
strllktUIey organi.zacyj!1cj Ccirkwi są już tyll<:o pa;rf1f:ie\"

Narocził .::ię więc jecyny w sW::Jim rodzaju Kqściół. 'któr:}{
'de fnct':) istl1iał. cle (ificjnlllie jclk gdyby go nie byłe. o �i-
cz�c ol� 100 t;ys I) wier�1ych Cer!{iew 11igdy nic była uwzględni[l-
ne w ofi�j�lnych dokumentach pcńs��owych. O fckcie jej ist-
nienia nie informowcno polskiej opinii publicznej o Ne�odziła
się i i�3tnieje w tej p�/staci już ponad 25 lat bez własrLego
-ł)iskupa i 'prnwa do orgnnizo'łJania seminariów duchownych umo-

żljwiaj ;�ych kształcenie Iiutl!CBO pOl{olenirl księży, nie pnsia-
dlljqc wł�n�rch obicJ�t,5\f sr&kralriych� w któryC?h byłf1by jedynym
gC'SPCd;:.l\"zeiil� p0zbavJ'ionB :r::adal jnJ{.iejkolwick osobc)wości praw-
r�,i Co POir.tino UplY-JlU 25 l�t Cerkiew pozostaj e rladal niesamo -

G2.ieln J'

s \\'1 pGłr�i I:c�;JdT\"G�1d!{o\\�;-trle.. wł�dz()r!l Kościoł� rzymskc-
l..::ltCl.i ckiego � ��śró:l i]1{l'-aińcó\"i{ 1':-,,)dzi się ł---tr'zeŚ\\'łitldczenie t'
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że Wł8CZC Kośc1.ołn nie w pełni !\"'ozumieją intencje i potrzeby
Ct�rkwi i jej wiernych. Zasadnie I;�'\" punktem spornym ,p0zostc�je
nadRl kwestia przej�tych przez �ościół nieruchomości pocer-
kie\\'lnych.. Jest to prob1.'ęr,:l powaznY3 Cerkiew, która do 1949 r,�,
pnsi{\\�eł(-1' nA terytoriuht Polski ponąd-,800 nbiektów o charc�-
terzJ'snkrCllnym, w tym:1 kf\\terlrę w Przemyślu, w chwili ob�c-
nej ma: ich dwa: kaplicą cmentarną w Pieniężnie i pc-drliesiony
z rllin':- kościo} poewangielicki w Górowie�: Iłfłweckim., W pózo-
st;'1łych kilkuc1zicsięci.u. .jest typo\\'Jym sublc'k�torem, kc�>zyśtc��
jc�cynł z pCimieszczeń należących do Ko�ci.)ł�: rzymskokRtolic;�
kieg:o Jedynie rla CZftS odprawiani,,, n�b.cżeńst,w. W sisrpLtiu
1971 r. na 'własność KościołR rzyrr.skokntolickiego cr�z innych
kóścioł�w �'.związków wyznaniowych przękazAllo szereg nieru-
cl\"lomości o \"chnrakterze sękralnyrn poł{)�onych nC:'l Ziemiacłl, �a-
chodnic!l i Fółńocnych. Cerkiew. grcckokatolickc,: posiadająca
na 't�1JT) terenie ponad 3/4 wszystkich w�ernych nie (>trzymała
'źadneg6 obiektu. .Szczególnie napj.ęta sytuacja utrzym'ttje się
'.w.\\łiojewódz'biach południowych 'i�' wschodnich. Nikt jak doty�h-
czas nic wy Jaśnił w pełrii Ukraińcom dlaFz�go nie zezwala

si.ę' im 'na ��zejniowanie budynków cerkiewnY'Wt', :k,tóre budow,';:li
ich pr'C'1ojcowie, s'zczególnie tych nie wykbrzystywHnych od
lat.. i n'iszczejących; dlaczego wierni w Kryni.cy,1 'l'!'uSZCt cisnąć.
się s'L;, Jczen.i w kaplicy tuż obok pr��stronneJ\" murowanej cer-

kwi; dlaczego kilkP.\" tysięcy gre.kokatolików ,z 'Przemyśla .:- :�.!:
miastM,gdzie poza cerkwią 00 Ba�yli:anów zamienioną f na si��
dzibę Wojewódzkiej Komendy OHP i Archiwum Pań:�twowe, katedrą
prżejętą przez 00 Karmelitów Bosych, znajdują się jeszcze
dwie cerkwie zamknięte od 1947 r 4)

- może kurzysttlC jedynie
tl okreśłonych godzinach z pc-mieszczeń kościoł�, garł:lizon�ego;
rllaczegc zupełnie bezkarnie chodzą sprawcy zniszcz�nia wys�-
dzonej w powietrze murow;\\nej cerkwi w Rajskiem �,Jeziorem
Solińskim, rozwłóczonej przy pomocy ciągnikó�; ro'lniczy�h
drewnisnej cerkwi w r';ichnowc�l: spalCJnej cerkwi W. Li}.'iu,f �o�
Z(�brHnej . unik�lnej yj=(-�ieGznej cerl(wi \\I; Lutowisy�ach i ponfłd
pięćdziesiQciu im P0c16bOycb. Są te, tulesne p�tfln'ia'.. P�óby
pcszukiwania na nie pctp0�.ie<)zi wszędzie -, równ�ez:', 'w \\:lFltyka-
nie - nie ok;:tzAły się r9:związartiem najszczęśliwS;Żym�� W 1981
r. doszło na tym tlę

_

do ��ią�y na stanowisku ge�era+pego
wikclI'ego: ks. Stef�J}a ' .Dz�iub��ę zastFJ}il i ks .ks. J . Rqmanik., : Z; .

WarszHwy i R.M.arty,n.i'� .'z. �egnicy,., ,Nic przetP dziw�ego, ze
Ukraińcy czują.. �ię /J�zukęąi'�',:. �

' :okt�dz.eri'i � Przekonywanie i,ch,.
o tym, żę,� PQ.:J;acy utr�cJ.li, ��a.,. W�,cIi9dzie znac�n,iłe wi�ęcej, nie
jest naj�o�s�tlnięjszą argumentacją:i. mijd się.z celem.

ł;J)o�9rsz�n.i�, ,ul�ła, ;sytuacja -w �dl:re�ie n�-wych P9w9ł -?1-ń kąy-
ltt��:Jk1ch. Od początku' 'lat s1edcm�Z1€S1qtych młorlzl8'? llkra1n-
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ska sluctiująca teologię na ,Katolickim Uniwersytecie\" I..ubel-..
skim' i �deklarującfl chęć przyjmowRni� �więceń w 0brządku
greckokatolickim cieszył� się znaczną �ut()nomią. Klerycy
posiadali

'

włAsną kaplicę, bibliotekę, własnego rektcra --

0piekuna i możliwość uczestniczenia w dodatkowych z�jęciRch
z zakresu liturgii, śpiewu i języka /ukraiński\"ego i\" c�rkiew-
no-słowiańskiegcJ/ . Sprzyj�ło to napłYwowi znacznej liczby

\"kandydatów do' stanu duchownego, np'.,... w 197.9 r. 21 osób. W

1982 r. doszło do ostrego konfliktu pomiędzy władzam� Uczel-
ni i Cerkwi a alumnami wyznania greckokatolickiego n�\" tle

wprowadzenia zRrządzenia nakładającego nA nich o�owiqzek
pc)dpisywania JUŻ na pierwszym. roku. studiów oświadc'zenifl ()

przyjmewaniu :celibatu '/dOtychczas ks�ę� greckokatoliccy
zgodnie z postanowieniem Unii Brzeskiej mieli prawo zRwiera-

nia.związku małżeńskiego przed ostatnimi śWięcenidmi/. Próba

wyegzekwow;�nia tego przepisu w stosllnku do już studi�jącychJ
-wobec nE:gat�nej' postawy wifikszości t doprbwadził�. · U(.1 ctyscy-
plinnrnego usunięcia z �czelni 3 osób oraz..�owazneg� ograni-
czenia :do�ychczasowej ',autonomii � :

, �'\" '.
1

, Nie' spełni-ły ,si:ę \"'nadzi�j-e grek'okatolików',\" hR poWołanie
własnegc biskupa. 'Propozycj ił

'

zgł6szona 'IW' \"tej spr�wie 'na po-
.siedzeniu EpiskopAtu Polskiego w. i981 r� znalazła po�arcie
jedynie ,w.osobi.e biskupa wrqcławskieg'o H�'Gulblnowic�a.

Analiza rozwoju sytuAcji panującej oł?ecnie w 'Cerkwi grec-
ko-katolickiej każe przypuszczać, iż 'w najbliższym czasie

problematyka rel-igijnĄ J stanie sIę zagadnieniem dominującym
w życiu ukraińskiej mniejszości narodowej. WĘ?ływl:l na to'. poś-
rednio również 'mnlejąca �aktywność kulturalna UTSK. Organiza-
cja ta 'skupiająta obecnie zaledwie 4 qsc'z\"łonk6w ż' uwagi
na nasilające; się ingerencję MSW utrAciła prestiż i przesta-
łA odgrywać w środowis� ukraińskim, jAk dawniej, wiodącą
rolę. �w konsekwencj i błędnej polityki oświatowej zniszczeniu
uległ'o szkolnictwo ukraińskie. Jedy�m'; liczącym. się. ak,tual-
nie czynnikiem integrującym ukraińską mniejszość narof1ową
w' Polsce jest Cerkie\\'J�. \\1/ tym kontekście szczególnie niepc)koi
nieprzychylna pOStAw� Kościo�a. C0rAZ bnrdziej realna staje
się groźba zaostrzenia konflikt u narcdowościcwego � podłożu
religijnym. Należy pod�eślić, że państwo na tym' odcinku
polityki riaroclow()ściowej- prowadzi bardzo zręczną 'grę. ,Zna-
mi,enne jest np., że w trwającym sporze o cerkwie, władze ad-

ministracyjne z reguły są rzecznikiem strony ukr'aińsk�ej.
Jednocześnie odpowiednie czynniki odpowiedzial�e za prowa-
dzenie polityki narcdowościowej zdają sobie do�konale sprawę
.z tego, że wieloletnie spory mogą przyczynić się pośrednio
do konsolidacji społeczeństwa ukraińskiego. By do tego nie
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dopuścić zakty�iz('waru), dezintegrujące oddzia�YWAn.ie_ �a śro-
GGwi-sko ,t.l!{rAtń�k��j., r r� niej$zoś�i narodowej' 18j qlneJ'. :���bec
.�crk.w� .prawosłi-1wnej � Zjawisko i;Ó I, je ,st s'ż,cze&ólnie, wi�óCzne
�a przes�r�erii f)stAtn-ic� j dwóch. lat,. Cerkiew' :pra�osła�nę. z

(�uźyrn ',impe'tęin' wkro��ył�. na obszary
, stArtc}wiące dotYchczas

�d9menę Cerk\\.l'i grećkbkatol:ickie'j.\" Przykładem \"tego niech ,łbę-
, .-... .. ,.. -

.

Gzie choc'iaż'by ei\"ygcwCinie nowej dieee\"Zji prf\\w'os'ławn'e-:j' sano-
, �

c�b'�nowosątlecki'ej z \\ młocym( i energicznym. biskupem\" �ks � p� QUbe-
�ce:�_� J �i��ną t;e&o, 'r�u: niel:�cini pr�wosławni P:r-zefnysle' Gtrzy-
mali jeden\",. z. dw6ch�' wspomriianyc'h już. budynków: cerkiewriych,

l\" o.

I \\ . r .. ..

'6 .któr¥ �:a' ponąd 25 lat' bezskutecznie zabiegają grekbkatoli-
.

f ,... . 'I ,

qy. ��wę�:tia stoąunkow Cerkwi 'greckdkatolick-iej : z pt'awosłt-tw-
�, - 6ę'ąąc� 'zaga:dnien�erń szcz�eólnie. zł'oionym, 'wymage:' je:dnak-
'ze odrębn�go �:>�w�eJ1fa��:' l, '\" ',- ;'

i '
,

xyz .
,..

\"

'\\, �.,�. i -
'

_
: 'J

.
..

. . \\1:

xl Tytuł pochodzi .od ł'edakcji. j' Artykuł napisany specj'alnie
,

r'.'

dla DiAlogu. ,�' -

.

:j

.
1/ Cerkiew greckokatoliĆka - używane jest {'r6wnieZi. 'okreś-

I
. . � .. I .... .

'lenie ; .C.unicka '-' jest I odłan1em Cerk'łli!' prRwofJła,wnej � I który
r�a sobór�� J,f10renckiiri /1439':\"1445/:'\" prźyjął :unię',' Z',� kOŚci�łem
'katolic�im\"\". uznając' zwier'zchnic'two \"papi�ża,' :,\"żach\\'Jwując:. .li-
tur,gi� ','Jbriądku Wsch?dn1ego' i' własną ,..orgańizację. .'Wi: Polsce

.., .. ... .

unię: zawąrto 'w 1596 'r. na \"sy\"i1.0dzi:e '.w \"Brześciu. i.Litewski,m.
�\\T,'6k�esie 'r;óżbiorów,' na' terenie' zaboru' rosyj'skiego, włAdze
c�Z<skie' zfikwidowały C..greckokCitclicką, wprówadznjąc na. ,jej
Imiej�c� ..pr0wosłAwie. .: :. .�� � - . o

' -

.

2/ Cerki�w 'prawosławna - w brzmiehiu o.ficjc:.lnym - Polski
Aut0kef�l.lczny 'Kościół Prawosłc=łwny zejrnuje. drueie - miejsce
por!' ;względ�m liczby' wyznawców po : Kościele rzymskc)katolickim
'- ok.400 tys .'osób\"

\"

J

..

\"�\"3Y:W Polsce w okresie :-międzywojennym : było ;5;1 mln Ukraiń...

�6w /i931 r-� /'�', UkrRi�cy grackóka-tolicy I'ponad.. 6Q% ,1\\Jdncści
uk�F.1ińsk-1cj/' Zfl1T1J.es'zki\\.Jali' zlem.i�r' �.'Z(�l,boru ';.\\ustryj-ł�ckiego.
ffieznaczriy 'odaet-ek' st:anowili Ukrę.ińcy ,�wyznRni'a' ewan�ell,ckie-

....... ł

go. ..:- � \",'\" : 'c'-,\" ,......\" \" ,�
\"

�', '4/ Apostolska' Administracja. Lemkows'zczyzny utworzona w

1934 r.' z parafii- greckQkatolickich,�najdujących�się :na te-
renie b.powi,a:tew. san0c,ł<i,i3g(),. · leski'egQ� ,�jasi elsk'ieg() t gorlic-
kiego'; \"�'nowo,t�r\"Skieg0 '1 't10wóS.ądetkieg() 'pc.dlegała, bezp:ośreLnio
�l;.itykdnowi �. �Powbdeffl .je'j.�trtw.c�iI'�eYl'ia\\ hyłA chęć' p�,zec:t\Tlizi,ała-
ńia ',nasirająoytn. śię' no! '�te��c,ri�ui'n ; Łbmkc1wszczyzny -wip,ływom
prawo8Iawia: ' oraz . ukraińskic�: u.g�,upowań narod(,tł�ych1 \":

,\"o :, '��

5/ ,Rzeczy\\t1ista likwidacja: ,�ńastąpiła ;' zneczni'e � wcześniej.
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,

11 IV ,1945 r� rac1zi.ec�{ie w��ctze bezpieczeństwa �re:�ztow�ły
i zesłały na SYgerię wszystkich b���upó� w tym'.now6wybranego
metropoli tę lwowsko-halickiego kerdynałrt J6sifa Sl:LpyjR
/Anórzej SZ.eptycki zmarł 1.Xl.1944 r.1 oraz 1400 księży. 800
zakonników i zakonnic. W dniach 8-10.111.1946 r. w cerkwi
św. Jura we Lwowie odbył się fikcyjny synod, na którym, pqd-
pisano akt \"wojzednannia�� qe�kwi greckokatolicki�j z 'grqwo-
sławną. Z kAtegorii pGwrócił po 18 latach J .Slipyj będący
w 'chwili ()b�cnej pRtriarchą �Cerkwi greckoka:to'licki�j na emi-

gracji.z siedzibą..w .R�ym�e\\t,-
.

'., \".

6/, Bp Josafa� J{ocyłowski �rnarł 17.Xl.1�47 r. ,w więzieniu
w Kijowie.. Bp G.Łakota aresztowany '22.1,X..1945 r. '. zm�l w

XI,.1950 r. w Wor�u�ie. ..
.

,

71 Akcja. oetatecznej likwidacji ukraiń�kięgo p��iemia
. zb�ojn�go na teX'enie Polski. przeprowarlzana pod, krY{Jtonimem
tłWięłau przewidywała\" ,J.fl. in. przesiedlenie ,całej ludn�ści
ukraińskiej dą województw, p6łnocnycl:1 i zachądnich. \\fi, nowym
miejsc� (i)siedlania Ukraińcy nie mogli �ieszk�wać w ��s-
tach, w:'odległości mniejszej �ż, 30 �m od\". mias.t wojewpdzkich
i wybrzeża . morskiego; 50 km od, gral')ic\" pąńs�a, w. po���żu
linii kolejowych orflZ'W ilości nie pr�ekrac��jąc�j lQ% ogółu
,mieszkańc6w narodowości polskiej w Jednej rniejscowośc.i, ,..I�ło-
.dziny. o qpinii .ujemnej Ikażda była z-aszęregow�na do 9kr.eś---.
lonej kategorii A,B\"c,1 miano ro�mię�zcz�ć. po jednęj. ł'.ląt :�si.

8/, Obóz koncentracyjny w Jawor�nie' l.o,ficjal}J.a, naz,wa: . �en--
tra.lny 'O.ooz Pracy w. J,aworzn ie./ t .... zorganizowany zp$,t�, w

miejsce pohitlerowskiego obozu koncentracyjnego �u�Dęchs
- ;f.i,lii obozu w Oświęcimiu-Bt'zeżince.. Ocenia s1ę,. że, więzio-
riO w nim oko3,5 tys.Uk�aińcówl wg �dpnych oficja}.l'\\Ycł) 2781
,osóbl w tym 150' kobiet:. i, 24 księży 121 greęąkokatoli<;�ich
i 3 prawosławnychI . W. następsbrie tortur, cięż�i:ej: pracy,
�.{gło��z(;:nia1 porażenia prądem z instalacji.. ,ogr(Jc.łzG;1,iowej
obozuJ zm�U'ło ok4150 osób,: w tym jeden;\"ksiąd�.
-, 91 .Dz.U:ł'RP., Nr 46.� poz.339 z dnia 27 lipca 1949 r�o }k'

�
.

( '... I

pd Redaktora:
.

�:... W Urzędzie Do Sp\"raw �inań od 1�8.0 roku bezskutecztlie
9czekuje na 'załatw�enie wniosek!�duch6wieństwa greckok�tolic-
,��eg0;' poparty petycją wiernyĆ� teg'o �znania, w spra�ie
przyznania statusu prawnego kc)ś'ciołowi' greck()kC\\to�ickiemu

, . , (, , (

W Polsce\".W�rto Godac, iż kwestia ta wysunięta została �ów-
czas także przez UTSK w zestawieniu .�.., sze�ęgiem . ińnych a'praw
c;lotyczących sytuącj i-- lurtnuści ukraińskiej.' � Polsce i spotk�-
°łĘi s�� z negatywnym stonowfskiem na s'zczeblu naczelnych

, .

...' ..-. .
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władz partyjnY,cl), i pą.ństwowych, podop�iet �jak postul,�t powo-
łania ukraińskiej organizacji młodzieżowej. ,

'f

,I

:k \"X, x X. x x x x x x x x x x x x x, x x x. x x x x x ,x x x x
.

.
,

.

'Andrzej Zięba ..

UKRA!NCY I POWSTANIE WARSZAWSKiE x
.

A' \".

': L �.'

\" .

'''Kapelarf pow�tańczy służył nie, tylko żołnierzom pQ.lsk,im.
'Wypadało mU także' nieść pomoc du�hową W ch�ili śm�erc-i .;żoł-

ni.erzom niemieckim, \\'Ięgierskim czy ukraińskim. I .oni', mieli
!także prawo \"po 'posługi kapłańskiej i brateJ'skiej.. 'Nie' zosta-
la im dl1a\" też nigdy odmówiona\"l. - te słowa

°

nępisał bipgraf
karąynała Wyszyńskiego w 198� rQku. �Od'o chwili, kt,6rej doty-

m .....
..

.
.. I . \\.!

'�zyły, inijało 38 lat. Pr�ez. cały ten okres trwał spór:. czy

�ra'ifi'cy, tłumili powstanie warszawskie � dop.uszczrając.. -się
przy. tym szc�ególnie bes��alsł<1.ch. czynów:\" czy też i�h: ,� �ym
.'c�asie w Warsz£1wie w ogóle, nie 'było? 'OC\\I?,oowiedzi .pa9a�y z

ft'óżnycn stron -' różne. Większość 2' nich c'echowała stronni-
ćż'oś'e;�,;TymczaSem wysiłki h'istoryk'6w Zmierzały.� do odtWorz:ęnia

'pr�l\\eJdy historycznej2. Dziś w zasadzie można mówić\" że :jęst
'ona znana. Przyszła\"więc opo�a na jej. szersze upows�echnie-
nie, t2_::'że poza wąskimi ,kręgami f'achowcqw.. Jest Ołla n�eco
'irina niż to co przyjęło się mniemać na ten, temąt. a �zego
\"ilustracją moze być powyżsży cytat. Zresztą, podobne sądy
spotykane są bardzo 'często. Warto się przy okazji za ,�tano-
wić: dlaczego?

: -Przyjrzyjmy się na początek f'aktom. Są one nastęl?�j,ące:
W tragicżne dni sierpnia 1944 roku ludno$ć Warszawy. doz-

nała straszliwych cierpień. Wojska likwidującę powst��ie
beźlitośrtie' i okrutnie rozprawiały się tąkże z' ludnoś�ią
cywilną. Chwile grozy i nieludzkie wprost katusze głęboko
zapadły w pamięć ofiar.- Prz�eśladowcy nosili nięmiecki.e, mun-

dury, jednak wiedziano, że nie °ząwsze pyli narodowości nie-

mieckiej� Według niemieckiego historyka Hansa von Kranhalsa3

Warszawa była w tym czasie miejscem stacjono\\eJania kilKu,
�żn�ąarodowy�h (ormacji wojskowych współpracującyc� 'z' Niem-
cami. Inne ściąg�ięto tam w chwil i wybuchu pows tania. \"By ły
to oddziały wę�e�skie /korpus gen.Vitez Vattay'a/. aze�bej-
dżańskie.. /pułk piechoty - SS-ęergman/ '0

: \\'Ischodniomuzułmańskie
/Turkmeni. Tatarzy nadwołżańscy/ t kozuockie i rosyjskie /RO-
NA, ROA/4. gruzińskie /o',żołnierzach z opaskami na rękawach
ż' napi�em \"Georgien\" pisz,e Bertelski/5

, ukraińskie oraz naj-
rozmai tsze mi:,ści volksdeutsche i dezerterzy w oddziałaćh
tZ\\/. )\"Ii�ł;;:�s ��ilswillig€7� oraz w d�j-�l?:ji SS-Dirlęw('nger.
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Kranhals podaJe\" że w rałej grupie wojsk przeznaczonych do

tł11mi,ez:ia (.1owstania pod do\'ództw�rb, gen II von dem, Bacha. b:yło
ok.6100 '�'ob(�okra.jowców\"łł �,' ,)\" .1

St,mowiąc9 nieduży proC(;!lt tej 'liczby oddzi�ły, ukraińskie

składały s�ę po pierwsze z dwóch kompanii policyjnypb., l�- .

. .'

czących według różnych szaeur�kG�-ł 80-150 ludzi ol Sta�joriową��
one w okolicy Alei Szucha 1 'w gmachu Wyższej Szkoły Na��

l , \". .

PolitycZ11ych na ulj,cy wawelski-ejc' '�est także faktem, ż,e �-r.:
raińcy byli w strazy Pc,wiałian: Rąwnież� nieliczne grupki, czy

wrę'cz Jedr1ostki. mogły znaleźć się \-e wsp�mrlianych oddziałach
Hiwis: oraz w zgrupowaniu £einetarth� e Za.daniem podofic��ró\\tl,.,:
i oficerów ukraiń5kich ze szkoły SS w Poznani� 'oq�anych do'

pomocy Ręinefartt-!owi było służyć w\", :charakterze ,.t�,�l1nczy.
Z powodu braku ,jakichkolwiek bliżsZy�h danych nie -naożna hic

powiedzieć o ich postawie wobec ludności polskiej. Kranhal�
z kolei uniewinnia Hiwis\" twierdząc, że nie brali udziału
w zLrodniach. W końcowej 'fazie powstąnia. na pr�tdmieściach
Warszawy od strony Częrni�Qw� zostały użyte do walki,/głóW-
nie. 'z dęsant$m,; z I Armii W�Js�a Polą�iegol dwie sotnie tzw .:.�' .

Legionu t.'Eamoobt-ony pod doW6qztwem płk. Diaczenki. Ich ,..:..ti�,' �

czebność' wynosiłę.' ok�400 lu�i. Tereny, na których por�4ały:
się oddziały,: Diaczeriki dawna już' ;�yłYI' spacy.fikowane pr�13...i.
brygadę Kamińskiego /::ONA/. ,Po 'pięciu tygoQ,riach zo�t'a.ły
one wy�of'ane pod Kr�ów6.

,Pr'zeanalizujmy teraz, akt oskarżenia. Został on zapisany
głównie w pamięci mięszkańc6w Warszawy i tylko znikoma jego
część, utrwalo�a tuż po zakończeniu wojny w zeznaniach
świadków zeznających w procesach przeciw zbrodniarzom hit-

lerowskim, została opublikowana.
SWifldkcwie są jednomyślnio Prz�ciętnie co czwarta strona

wydartęgo prze� �zy;no{.La -Datnera zbioru stenogramów zeznań
zawier� opis dokonywanych przez Ukraińców przestępstw - mor-

dów, l-'abun.ków) g\\IJ'ał tów7
� To SRI:lO c�z;ytamy i w\" innych wydaw-

nicb;ach o podobnym charakterze 8
oraz w \\ł:ielu pamiętnikach

i relocja�h pojawiających ąię v0 dzień dzisiejszYr Przykła-
doWo 1ł:ymiefimy choćby wspomnienia siostry Stanisła�1y Miszta�,
\\t; l�stopadowo-grudniowym nUlnerze \"Więzi\" z 1983 roku i
szczególn,ie wstrząsający list Henryka SZYI1k�ńskiego do \"Prze-
kroju\" litr 1900 z 1983 rokul opowiadający o rzezi w Operze
na placu Teatralnym;, Zapewne wiele tego rodzaju świadectw
można by jeszcze wygrzeboć ze zbiorów Instytutu Zachodniego
w Poznaniu, Komisja badań Zbrodni Hitlerowskich w Warszawie
i innych archiwów, I'1a pewno nie ma takiego PolakC\\, który
by nie zetknął się z tymi faktami. Uczy się o nich w szko-
łach, przywc'ł 11je 11/ rodzinnych wspomnieni�ch. Dotyczą ich
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książki
'

i cu\"tykuły wy'dawane w dużyctl nakładf\\c� i szeroko

rozpowszechniane. Nie ma więc potrźeby jeszcze raz przyta-
czać tych d�as't.3cznycJi .opiSów. W tym momencie intere.sujący

J_ _ . _ '.. _

jest tylko j�d�� ,�ch ..elęment, - spos�b identy:fikacji opraw-
,

, - .

cow . �_ _ -

Z�rnienne tu będzie zda�ie zac�erpl)j.ęte z zeznania Jana

Putkowskiego: \"Byli to. UkrĄińcy, sądząc z mowy i zachowcmia
się - mnie zabrali ��garek..g. Dokładniejs�a lektura zeznań
pozwala ustalić cechy owego zachowania: ���zególnię odrąża-
jące zbrodnie, wyuzdAne gw�łty i bezlit�śne, okrutne mordy,
rAb1Jnek wszelkich k«?sztowny�h przedmiotów, .� już nade ws�yst-
kc;:> włąśnie llegar�óW�' Najtrafn:Lejszym ,będzię tu chyba słowo
\"dzikość\". E>�eśla onQ�_najlepiej zachowańie się \"Ukraińc6w\".

. -\" -

Ta \"dz�oą'c-'� \\słu.�y�a do ich rozpoznawania.
r'

D�gą, ���az�ką był. język. I'Jieuprawnione.' byłoby przypu-
szczenie. że warszawiacy, ,znali' język ukraiński. To zapewne
wschodnio-słowiań-ski akcent .i b��ernienie zasłyszanych rozłn6w

-. ..

naprowadziło _ich! na. t;Jki do�ysł.,=.:...pbpar,;ty znikomą wiedzą na

temAt. jakim języ:kiem mówią Ukraińcy: :\"Wid�iałem także, że

kręcili się' tam żołn.i.�rze' w. mui1ąurach niemieckicl;1, mówiący
'I. _\\ . .

. �
\"

.

po rosyjsku, kt6�y dqko�al�-.znow\" grabierzy przyprowrldzonej
ludnoś(\"is 1.1nie jeden ż. Ukraii1ców\" 'z.ąbrał .długie buty. odda-

jąc w zamian swoje, zbyt rnęłe .,na moją nogę ,10
. Jak pisze

Krm\\!1als, nawet Azerbejdż?....n posługując�r�h. �i.� ję-zykiem ro-

syjakim mieszkańcy stolicy uważali za Ul�r�i�\\c.\"\"':'
.

CZf\\sem ułatwiał identy:fikację ubiór - :futrzane cZ:Jpki.
czasem rysy t-....arzy. 'choe po'. nich r\"czej rozpo�rlawano \"AzJa-
tów\" i \"Kałmuk6w\".. Niekiecy świadkowie dokłc�dnie� precyzowa--
li formację wOjBkową wrogów. p� n.iej odgadując ich �arodo-
Wf)Ś�. Wspo�-łiany He:1ryk Szymański pis,;e: \"frluazę też spros 00-

wać, że to nie Kiemcy stY\"2.clali w Oper'ze, ale ukreińscy
zdrajcy ojczyzny - wł�sowcy. '.�iemcy szli na pienrszej linij J

własow�y gra.sowali na tyłnch\". W in�1ych relacjach znajduj-e-
fflY utożs�miR�e ��rnińców z brygadą KRmińakiego IRONA/.

Pogląd. że'mordowałi Ukraińcy nic ograniczał się do lud-
nośi.�i cywilł\"ej. Podobzle sądy krążyły wś.ród powstańców. Ich
'ślaa znajduj-en1i w dokumE-'ntach o p�oweniencJ i akowskiej. Na
przykład .9dezwa zredagovłana. \"J �elu szcrzeni,ą dywersji w od-
dziaj:ach .ń!l.emi�kich, przez �/spółprRcującego � AK i AL kapi-
tana CzerwoneJ_ Armij Konstantina' Kał�eina 'była skierowana
do \"U�aińców. i Azjatów - 0chotnil-:5w 1)1cmieckiej Ar -

. , , . 0\\ ,

m1.1\"-'&'. �Ia �ozk�z dow6dztwą powst�ia
_

c:1ezwa byłą rozrZUC8.'1a

na tych fr:1grr.-3ntach lii1ii bOJowej, TI:J których.. j�lk sądzono,
walczyły �ddziały SS-RONA�

. ..
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J\\ jak było \\'1 �zeczywistości? Q?k�adn8 analiza zeznań do-

k<?11ana prze� Wasyla Weryhę orClz Ustalenia Kranhalsa na temat

dyslokacji jednostek niemieckich pozwalają ustnlić rzeczy-
wistych winowajców. Większość relacji dotyczy Sródmieścia,
Woli i Ochoty; działflłY,tam oddziały Dirlewangera. własowcy
z l:�OA i żołrlierze Kamieńsk�ego z nONA, Grupa Dirlewangera
ściągnięta do \\tJal\"szawy rozka.zem Himmlera 5 VIII z Ełku skła-
dała się w 50% ż Niemców-kryminalistów,' 5% niekarany�h of�i-
cerów nnr.odowości niemieckiej i w 45% z' volksdeutscheów' i
dezerterów z innych armii. Kadrę of'icerską utworzonej w

1942 roku ROA stanowili �iemcy, a żołnierze byli werbowani

pod pr\"esją spośród, jeńców radzieckich. Nazw�.. \"własowcy\" wy-;
wodziła'się Qd nazwiska dowódcy � Andrieja A.Własowa, gene-�
rała rAdzieckiego, który zdecydował się na l5oiaborac,ję z

Niemcami. ' ROllA by.ła natomiaęt twore.rn pułkown1.ka Mieczysł?\\wa
Kamińskiego. takt� �enegata z Arm1i:Częrwonej� o dosyć skom-

plikowanym pochodzeniu. Urodził się w.Pozn�iu z matki Nięm-
ki i ojca Polaka, ale z polskością mało iniał wspólnego. W

jego cimbitnycr' planach' leżało stworzenie z Rosji pa6s:t;wfl
:faszystowskiegQ, w, kt�rym rz�dziĘ miała Ro�yjska Narodowo-

Socjalistyczna Partia z 11im jako :fUh:rerern na� czele.' Odpo-
wiedziolność za krzYwdy, jakich.\" doświAdczyłA ludność\" Warsza-

wy ciąży' w wielkiej miei'ze właśnie na nim.. To .0 nim VO� deł:n
Bach powie: \"Brygad� Kt\\mińskiego w ogóie nie m;iała w�tości
bojowej 1...1 O ile atakowano, nie decydow�ły o tym taktycz-

. '

ne wzglę(ly, lecz egoistyczne, osobi'ste względy rabunkowe.
Zdobycie składu wódek było dla brygady ważniejsze niż' znję-
cia jakiejkolwiek panującej nad uli�ą pozycji. Każde natar-
cie natycłuniast zatrzymywało 'się przez ta , że oddziały po
zajęciu obiektu natycłlmiast rozpraszflły się na luźne bandy
plądrujące,,12. Inny niemiecki of'icer, w rozmowie z pułko-
wnikiem \"Zyndranem\" wyrazi się euf'emistycznie, że wskutek

udzi�łu ROA i RONA w starci:Jch \"doszło do wielu pożałowania
godnych \\'/YPAdków, które nie powinny zajść wśród walki kultu-
ralnych �arodów,,13. r;ieprzestrzeganie \"taktycznych względów\"
i \"niekulturalne\" sposoby walki zdecyd�wały w końcu. że

Niemcy aresztowali Ka'T1ińskiego. wywieźli go z Warszawy i

rozstrzelali� Jego oddziały wcielono potem do ROA.
W żadnej z tych formacji nie stwierdzono masowego udziału.

Ukraińców. Jeżeli byli - trzeba to nazwać wyjątkiem. Błędna
więc byłCl identyfikacja własowców z Ukrai�cami. co czynił
szymański i i�i. Błęd,ny był także podobny zabic-g-- w stosunku
do ronowców.. I choe Ukraińcy byli w Warszawie- w sierpniu
1944 roku. nie ich należy obarczać winą za zbrodnie wówczas
t.;arn dokonane.
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Dor-�.t�j�() \"w\"1:yri1'.'��w��f�tle <możemy w�/.iaśnić \\-łspomniany, ni-\"� 1Jls1:ę/
pie : P'C,ws't'[U��.(:�jf ijBl2Cd: �z' :biogi�[lfi i kG�C:.�ynrlła, .�!Vszł\"ńskiego.
Prz:';P9fi'j:i{jn1Y/ =p\"t-.i łr'llł('bt::! '

\\f/6wczas ruru<:cj e
. ,kapelRnc1 Ał< 'Ii Las-

kach \"/rejorl P11S;::ciy,oJKćimpinows,,\":i(]j/. Oddzi��ły polskie n�' t,ych
obszarRch' były' żwalcz@ne prz�z zgrupowr-:tnie. wojsk niemiec-
kich\" 1lizmocnione Q,d is sierpnia pr�ez �2 \\f/ęgierską dyc,alizję
h()J1�led6w, a od 27 s ierpnia przez pułk SS-RONA, który, jak
to już wi-€:rriy, �ost�ł wycofany z ter'�nu sf1mej \\i:GrsżaW'J /tuż
przedtem \\f/alczył na terenie południ.o.�lego Czerniakow,� i S<\\dy-
by/14. Ronowcy jeszcze ni� wiedz.i.eli ,0 iiulierci swego dowód-

cy. Mniej więcej w tym s�mym czasie Węgrów zastąpili włRSow-

cy.' Na obrzeż['łch Puszczy pojawili się oni już wc=?:eśniej -

około 3 aierpnip� dozorowali południowe wy.jścia w kierurlku
Włoch i B1:oni�115. Wynika z t��go, że te') nie �ołnierzom ukrai-
ńfi!tim ni.ósł pociechę duchową ksiądz Wyszyński. Relacjollujący
te f�kty świFldkowi£;. /sam Prymas? / ulegl i po prostu obiego-
wej opinii. '

Podohn�lch błędów, w n:::jrozm�i tszych z:� tlaczaj ących o ten
. .

.

czas 'i miejsce publikacj;:\\cłl zł1C\\lazłoby się 1łlięcej. łt10żna to

zrozumieć, ctlOĆ czasem b�rdzo irytuje np. nierieinformowanie
dzie11nikr1TzCl, piszącego; \"/. . . / i.stotnił�, wieltl spośr6d
członków szczególnie brygRdy Kamińskiego było, czy też nazy-
\\f..ało � ,7 \"'bie Ukraińcali'\\j. l.. ./1116. (}or'zf\":j j�dnak J, gdy niefra-
sODliwe r,otrak-tow�\\n3.e sprawy s.poty}{cmy w pracach naukowych
dotyczących bc�pośrednio pO�I� tailia 'I:arszawskiego. J a� wytłu-
maczyć fc�t, że w dziele firn1o\\t/anym przez nazwiskc 'tej miary\"

,
,

co Czesław' lraade.jczyk i, Wł::'.dYEł8W B8.!'tl)sz��\\'lsl{i pojr-twiło się
-'

zdnni,�: 'IW tyn1 tłlYI>Rdl<u autor relacji mówj o żołrlier?ach bry-
gady sztt.lrmO\\'/ej 'ss Kamińskie��oł złc��onej głównie z nF�c'joncl-
1 i's t.ów tlj.�aińskicll,.l7

.

. A przecież te sło\\eJa mają swoją. konsekwencję, o której
pO\\ł.'irmi pruTiiętac ich atJto!'zy. \\'i s toSltIlku do i.rlnych narodów,

',\"

l):t6rych l�eprezentancji wspiorA.li von 'dem Bacha, 11dało nam\" ,.

się ZaCl10\\:lać rozsądny punl<:t' \'idz�Ilić'\". T'-1ie obciążamy udzi:=tłem
w t,łumieniu powst:u-łi� ł{orrtn narodo\\*/f�g� AZ?l�bejdżan CZ�ł Ros;
jar:. Zbiorowa odpowii:dzialność za .1'ozlaną }l..rew zrealizow!1ła

si\"ę t�/lko'li stosunku do Ukraińców. z, tą małą rÓ4�nicą\" ż�
.

akUl\"Ert \\fI tyt1 wypadk1.J stlmienie ich został�c {)barczone ni� ich

winą.
Gt1zie tkwią korzenie tego b'łęd�t? Dlaczego świadko�ie,

zeinEljąc w dobrej \\vicrze, rO:lmijali się z prawdą? l'lie były
to indywidualne pomyłki - mylili si� niemal 'łłS�yscy, zj�wit?-
k0 miało charakter społeczny. ZapcwI1e. przyczyn

- jego było.
\"
wi€le'.' PrAwdopodobnif� jedną z pc;jstawo\\Vych był na\"sz riegatyw-
ny stereotyp {Jkr�ińca, jaki kszt?łtował się prze� wieki

I
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trudnego:' sąsieJzt\\AJF\\., St�r:eotyp ten uw�razn].a si� w. XIX w.

-, w olł:rcsie odrcdzcn.ia !1[1rodo1J:e[.;o Ukr9ińcó\\v' w Galicji \\VSChO,j-
. .. T' .. N ..... , l. . L k . · f \"

t .

.meJ J.. Ii.e. ,-,'i:r.Jl::1€ � nocr: leprzansKleJ . ę - 1 n1eu nosc s a.Ją
5i� dc.'r1il1ują/.;ymi cech:1:ui stoSa.ł.9)ku !?ol�kó1łl do Ukrai;lcÓw ] 8.
.Pogłt\": bi::).\";.1 3ię orl� wskutek kolejnych wydflr�eń r�is torycznycł-l:
wa;.!{ z U:�:r::-:iną \\-/ 1919 r., n potem \\IlE kutek f'C1tnlriej i trC\\-

�icznej ni.crt1z polityki wobec mniejszości ukraińskiej w ok-

resIe Inięd�,ywoj€nnym z pncyfikflcjc-1H1i wci na Wołyniu, z f-\\l'e-

sztow�niem ukraińskich dziflłqczy 1 września 1939 r. włącz-
nie. �)ołeczeństwo polskie świndome było wrogości narast�ją-
c�j po stronie ukraifiskiej. Z początkiem wojny następuje
uwiarygodnienie się ncgA.tywnego stereotypu i jego dc=\\lsza
rozbudowa. Bud,ulcem są tragiczne f'akty: postawfł Ukraińców
wobec wkraczGjących wojsk hitlerowskich t ich kolaboracjE\\
z okupantem Ipolicja, dywizja SS-Hałyczyna/, a wreszcie rze-

zie ludności polskiej w Galicji i nR Wołyniu. Liczne ulotki

podziemne, informujące społeczeństwo polskie o SytuACj� na

';Jołyniu WSkRzują, że .polskie wyobrażenia o Ukreińcach jako
o nArodzie ulegają niezwykłemu zaostrzeniu19

. Potem przyszły
inform�cje o wydarzeniach na Lubelszczyźnie. W pamięci spo-
łecznej był więc utrwalony stereotyp człowieka złego i ok-

rutnego - Ukraińca, stało się to, co tłumaczy trafnie Ry-
szera Torzecki w recenzji z książki Weryhy: .

\"Ot'iara lub kandydat na ofiarę gdy jest napastowany, mal-
tretowany, kiedy patrzy śmierci w oczy, nie ma czasu ani

ochoty na anelizowanie narodowości kata. Wystarczył ubiór
koz�:cki lut zwyl�łn czapka, a CZAsem nieznana mowa aby utoż-
samić sobie nn.pflstnika z UYxnińcemu

.

Dziś, gdy już możemy dokonać refleksjj. nE\\d tym zagadnie-
n1C�,1, nf11eży pvmyśleć i o podstawach i o następstwach osądów
czynio11ych kiedyś pod wpływem wielkie}) emocji i napięć. Waż-
na jest zarówno prawda o powstAniu warszawskim - symbolu
pewnyc}1 narod.owych wartości, jak i dobro stosunków polsko-
ukraińskich, tf\\k bardzo skomplikowanych. że kr-\\żde niepot-
rzebne obciążenia trzeba z nich jnk najszybciej usuwać.

xl Materieł publikowany bez wiedzy i zgodyautora. zdjęty
przez cenzurę ze Znaku.

. \"

li Andrzej Micewski, Kardynał Wyszyński, prym�s i mąż
stanu. PRrYż 1982, t.l. 6028.-

2/ Do t�j pory pisali o tym l1ajczęściej UkrCtińcy:. Borys
Le'ł!ickyj, Ortynkyj, Lew SZrnlko\\'1ski, a szczególnie W'fisyl We-
ryha, dorohami druhoji'switowoji wijny. Legendy pro uczast\"
Ukr�inciw w warszawśkomu powstanii 1944 r. ta pro ukrajinśku
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dywizjiu \"Hnłyczynr'\" , TOrolltc 1�J80;J Stosunek polskiej his to-

riogI'rlfii nć-:ś�i€tl a r�cenzj� z książki Wer�lhy t)i6�(--: Rysznrda
Torzeckiego z�rilicszczonć w \"Dziejpcł-l Nfljn01ł/szych\" 11981 t

nr L1/.
3/ Der 'Ja.rschauer AufstMd 1944, Frfll1kfurt a.r,1ain 1962.
4/ Przymiotniki \"koz(�cki\" i \"rc.syjski ll mogą być mylące.

rtuch kOZF\\cki związ(U1Y był z ideą niezflleżnego państwa Koza-
ków nad Donem, TerekieJn.i KubaJ?iem. Po zwycięstwie bolsze-
wi1{ów w :Rosj.i, ruch, t�n dzi�ł:?\"ł 'na ernigrć-Lcji - także w Pol-

sce, którfl popiera�n różnę Rntyradzieckie ruchy nacjonalis-
tyczne w ramech tzw-: prolT1eteizmu. Niemcy w latach II wojny
śwj.atowej inspj rowCili ' woj skowe przedsięwzięcia ol\"'ganizacji
ł:<ozackich. p(}wst�l.ł �orpt..is' pod dowództwem atamana, TymofijD,'
Dom�Lnb\\t;:-1. .Z� Ukraińcó\\4i bYJ?njmniej się nie uważali. .Kozaltami

n�ZYWHno także w���sowców z f:OA or:1Z niektóre oddziały uk-
rRińskie IBuoj.;aczenki/, z�esztą współpracujące, r;.ie, z nacjo-
Ilalistam,i okrai.ńskimi, l�cz włRśnie z Własowen1 - zwolenni-
kiem odhudowania Rosji � przedrewolucyjnych granic�ch. Właś-
nie t?]{ie\" przedr�wolucyjne, obejn11..1jące terytorium cA�ej
Hosj i carskiej znaczenie posiada także słowo \"rosyjski\".

ł-

Chodzi tu o tzw. Rosyjską .\\ł{yzwoleńczą Armię IRGAI i H.osyjską
Wyzwoleńczą Armię Ludo�ą\"/RONA/.

5/ � ..::słrtw M. Bart.eIski � Pówstanie wa.rszawskie, �larszawa

1965, s.81.
61 Legion Samoobrony zost�lł założony w 1943 na \\t/ołyniu

przez członków OlIN z grupy \"ielnyki:1. Po eWć'�l{uacji pod Krak,ów
nastc:�piło wnet zwolnienie ze służby żC'łnierzy i r0zstrzela-
ł1.ie jego orgc:nizF.tt,)rów. Jnk pis�e 13.I.ewickyj, p0wodem \"tego
była odmowa wRlki z polskim podzier.-liern, w nlyśl zasady, że
celem Legionu, jest 1ł/�rłącznie wF-\\lka z ZSRR �

7 I Z:)!\"'odłlia okupantn hi tlerowskiego nfJ ludności cywilnej
w cZRsie powstcniR \\'lA.rsz(1w�kiego w 1944 roku Iw dokumentach/.
Wybór i\"Qpr=1COWRnie Szymon Datner. 1NarSZA.Wcl 1970.

8/ Zbrodnif-l niemieck� w \1arsza.\"/ie ,1,944 r. Zeznania. Opra-
cow�ł Edward Serw�ński i Irena Trawińska, Poznań 1946: Lud-
ność cywilna w puwstaniu warszawskim, t .1-3, pc� redakcją
Czesłf\\wa Madajczyka Warsz�wa 1974. .

91 ZbrQdni� okupant�..., s.233.
101 Tamże� 6.391.
11/ Antoni Przygoński , Pows�nie wRrszawskie w sierpniu

1944 r. Warszawa 19�1, t.l, s.396-397.
121 Dzieje Najn0wsze, t.1: 1947.
13/ .Ludność cywilna..., s. 502.

\"

141 A.Przygonski, op.cit., t.2, s.200.292.
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151 Jerzy Kirchmayer, Powstanie warszawskie. WarszaWA

1970, 's. 2,41. ':

,

·

..

161 J.Lovell, Polska. jakiej nie zn�, Kraków 1970, s.70-
17/ Ludność cywilna....s.23Q.
181 Swiadectwem, narf'.stającej

.
cbse�ji antyukraińskiej

niech będą cytaty: \"Dosyć spojrzeć nR pierwszego lepszego
popa t na te ciemne włosy i oczy. na ukośne spojrzenie, krwa-
wymi'\" (.)dbłYGki zdradzające w wnętrzach kipiącą nieubłaganą
niena�/iść., r,a ..ostrokątne brody znkrz}\"Wiające się ku n()som.

'na �icl()no,.-żółtą skórę o rzad�ich, czarnymi kropkami odzna-

czonych porach skłonną do pryszczy i .wągró,w, by się. pz:'zeko-
nać... że to jest wskutek ciągłego incuchtu całkiem ,wynarcdo-
wiany ludek, sam w sobie i tylko 4la siebie, żyjący nie tylko
pojęciami ale i. ciałem różniący się .od ł-f8zystkiego I.CO go
otacza I.. .1\" ILudwik Jabłonowski t Pamiętniki, Kraków 1963.
s.94-95. \"/Małorosjaniel z-do-lności wcale nie pozbawieni,
rodzimym lenistwem i brakiem wszelk,iego wychow�ia odznacza-
li się. Pomimo. iż; Ż . rodzin Qlożnych .i da\"mych.. zwyczaj6w i

nawyknień cywilizowanej społ�czności zgoła byli obcy� a w

stosunkę.ch . kol�żeń�kich. ,opr6cz nieznośnego grubiaństwa
skrytością i chytro,ścią odstręczali\" /...1 najpiękniejsze
oświadczenia zawsze wydawały mi się nieszczerymi w ich us-

tęchli. IT,�deus� Bobrow�ki',
:

Pamię�nik ��jego życia. Warszawa

1978.. t\"l, s.210.
'

,

,

19/' A oto kilka najmocniejszych przykłAd6w: \"Ludność uk-
raińska pijanę �wi'ą morduje nad'al ludność pOlską, dla samej
rozkoszy mordowania / CI . 71 j,akiś straszny potworny szał ogar-
nął tę zwyrodniałą społeczno�ć--UkrRiń6ką9 która .swoją histo-

rię pisze krwią, � pożc�ą, któ�ej jedyną ambicją jest zasły-
nięcie, w świecie jako społeczność katów i zbrodniarzy\"\" Pb-

stępuje onn tx-�k .'dla. zadowoleniH włascych n1�zczycieiskicł!
i morderczycłl instynktqw\", aby dać upust \"zĘlkorzenic.nym w

-tym szczepie instynktom haj-dR.mackim łl
o cyt� za� Weryha � op,

,citDs�211-21.c�
'

x x x x x x x. x x x x x x x x x x x x x x .x x'x x x' x x x x

KRONIKA

3 czerwc,? 1984 r0ku w Parp1ii w Podkowie� Le�nej odbyła
się Ilisza SWię�i-l� odprawiona webrządku wschocJ?j:m, w intencji
pojedn,qnia I?o13ko-ukra+�kieg0o Wydarzenie to. było p:terw-
6zy:n na forum KOŚG'iołC\\ w PRl.. spotkanieHł \\.) takim wymi\"t-1rze
i znaczeni1.! pOllli<rczy .obu obrządkami i spcłecz&1ościtlmi.

Bedf)kcj;
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. .,;-;::�'.. t�lxć'!'..:'::�F.-��:.', 'ł�' ;-: '. ,'. ,j;'.:\" .:,.\",,-', '.,:

\"p(�w�tc:.n�e �0.-. lł..a� Jj�no_w ..Pł:z�z _k�� �e�nA
'

K�lI�tor;��go ,�
..- .... . .

. -

..

· (.. P ł\",
. ....., ;'..:! . �...... .',.. .\"l�::.. � -� .. i :.. �... -.;.:\"\" ..

.. ..\" i ;,\" \\.. �

Pozwolę sobie pawit�ć OjC?.\"' Jo�af?�f1 ROJf1.fU1�k.ę
,

�.:. proviincjf\\-
ła r Oj.cćw� B,R,�ylianqw1 ąa�egatR. księdzę Pr�mąsa,

-

Józęfa G!empa
de ',:Ko,ściola . q�ec�ó-Kfltc.:li,ckiegQ na' teren�'e Eolśk�. \\I!ielce
się r�dujemy, żę tutaj w naszej świątyni' � k',\\:órej -' sklepię�
ni,em jest' błękit ł':lie�aJ o�cGz.eni naturą, którą, .stworzył -

B�g
�,możemy powi ta�., Was t bracia UkraińcY':1 dzisiaj zjednoGż�\"ć
się. w Węszej Swięt�j Liturgii,' we Mszy '�więtej, .we 'wspóinęJ
m<.;dlitwie: o pojeQ,panie.' �.

'.

: J.

Kc}munia:\" Swięta ,Ciała-.', 1. Krwi. Je'zusa ChrYS,tuS�l,\" któr,ą
. . .... � . .

. ,.

przYJmJ.emf wszyscy razem, n1ech nam �przytomn�t z� Jes.te�my
braćmi w Chrystusie» że wszyscy jesteśmy wszczepi�ni w

Ghl'ystusa. .że .stanowimy jednQ., 'fę jedność -, tak często, roz-
ł�ie�aną - chcemy umacniać, pogłębiać i �) niej konse��e���
.nie, zdążyć.,

.

· ,.

. Witaj�te w nAszej świątyni podkowiańskiej. ;.

. . .,
·

,:. Wprow�dzenie ks. proboszcza Leona KHntcłr�kieg6'
.

� - - - - - - - - -.- - - - - - - - - -.� - � �

3 czerwcC\\, kiłke' minut p,rzed godziną 17.30, przed 'urb.-

czystyT'\" rtJzp0częciem Mszy św. ks. Leon .,

. Kantorski � probo'szcz
miejscowej parafii, zwrócił się do licznie zgromadzonej rze�
szy wiernych z kilkoma komunikatflmi. Następnie we, wprowadze-
niu pówiedział:: . \"Jest to 1ł/spólna modli twa o 'pojednanie pol-
sko-ukraińskie., . Chcemy przebnczyć krzywdy nam 'wyrządzone
i chcf�my prosi� o przeb8czenie krzywd, które myśmy wyrządzi-
li. Łączy nas dłl�A, tysiącletnia historia. Albowiem Ukraiń-
ski Kościół Katolicki Zćl cztery latF1 będzie obchodził Ty-
siącleci� przyjęcia Chrztu przez Ruś Kijowską - w 988 rokuj
a \\'Iięc mniej więcej w tym snmym cZr-lsie' weszliśmy wszy,scy -

my, Polacy, i oni, Ukraińcy J do p0wszechnego Kościoła Chrys-
tus�wego, trwającego w. jedrtości. Gd�r Zf:Ś. Wschód oderwał 'S ię
od Zachodu a Zachód zost!-1ł podzielor!y - Kościół ,Ukraiński

dążył do zachowania jednc,ści między �4Jschodem a Zachodem.

Tę jedność starał się zachować przez cAłe niemal tysiąc lat.
W tej Mszy Swiętej chcemy zapcczątkować modlitwy o p�jedna-
nie Polaków i Ukraińców. Gqy kardyn�ł �yszyński z.Episkopa-
tern Polski niemal 20 lc=tt temu, w roku 1965, z1łJrócił się na

Zachód - mów1.ąc: \"przebacz�my i ' prosimy: €) przebaczeni�\" -

my - dzisiaj tuta�\" - maleńki Kościół J' maleńka wspólnota
rzymsko-katolicka Polaków z tą małą wspólnotą grecko-kat£l-
licką . Ukraińców - chcemy zap'Jczątkowf1c w z�kresie naszych
skromnych mcżli1łlOŚci modlitwę (} pojec:U1anie i sanio�' pojednanie.
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MEMORIAł.
o polsko-ukraińskie pojednanie w Kościele
- - - - - .-, .-, - - .-, - - - - - - .- � � - -

Zgromadzeni na Swiętej Liturgii obrządku bizAntyńsko-sło-
wiańskiego sprawowanej w rzymsko-katolickiej świątyni w Pod-
kowie Leśnej w intencji pojednania polsko-ukraińskiego, zo-

staliśmy urzeczeni pięknem i duchowym bogactwem chrześcijań-
skiego l�schodu, zjednoczoneg() \"z chrześcijańskim Zachodem
w Ukrf'.ińskim Kościele K::ltolickim. Uświadomiliśmy sobie nie

tylko Wf'�tości. których poprzez podział Kościoła i pCłli tycz-
ne podziały zostaliśmy pozbawieni, lecz także zasadnic�y
warunek służenia sprawie chrześcijańskiej jedności - poprzez
braterskie narodowe pojednanie w Chrystusie.

x x x

Przepraszaliśmy Boga i naszych braci Ukraińc6w za grzech,
jaki ciąży na nas, Polakach; za \"grzech historyczny\" braku
zrozumienia aspiracji oraz sytuacji narodu ukraińskiego.

Przepraszaliśmy za historyczne skandale i zgorszenia,
spowodowane cirsnq 103t� wobec obrz:7ku �hiego, ZC' l�\"\"�
cję wspólnot unickich, za wymuszanie \"przechrzczenia\" urąga-
jące świętc;ści sakramentu. za lekceważenie dla ich obrządku
i codziennego życia wiarY.

Przeproszaliśmy szczególnie za krzywdy wyrządzone Kościo-
łowi ukraińskiemu za naszych czasów. kiedy przy udziale pol-
skich katolików Kościół unicki stracił ponad 350 świątyń
i setki świętych ikon o kulturalno-historycznym znaczeniu.
Przepraszaliśmy za nieprzyjazną postawę niektórych katolic-
I-:.��h kapłanów - którzy odbierając im cerkwie i podjudzając
wiernych przeciwko unitom, przyczynili się do ich rozpaczli-
wego przejścia z KOGcioła jedności na prawosławie lub na

P(.)zycj e �lteizmu.
Przepraszaliśmy za nieraz żywione w naszych myślach i

postawach \\4I'zec2eni;'B i podejrzliwości.
x x x

Chcieliśmy równie przebaczy� krzywdy. wyrządzone w prz.e-
szł ' ści n,\"m, chr cinż były to kr'zywdy niem,.,łe. \\i nflJcięższych
dli-1 n�..szog':; nar�;du chwil�ch byw,� ł(J, że Ukrnińcy bili 'w i1:::\\SZ

n,-ród. Pl nęły .p:.)lskie wsie.- Ginęli niewinni ludzi�, tHkże

kobiety i dzieci:
Przebaczamy.
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ł 4\" 't �- ';,C
'

\"
,

',' 2 ,'- �. � :=- .

N3.jn. ''U SZl'- lłis':\\'uri-ę . 'oacz-yt�uj (�my -, jakO' zapzqd�'ertle BCI:!.e.
�:;:\";:J, k:�t�j�i��ÓW ..p()lf3�icą ..� uk�'.pirl.s�icn ł)UW�C�Ć ���.jcr.1!;ie ku
scbff: \\; 'Podejmi}jęrn.y WęPÓl11�� J1ied,o�ę Jaku di'ogę ku' oparr:ięt�-
n�u II ku <:.c�r�z.ćzen1. {i\" n�:�zycł�'�p, ;'.:;tcn:/ chrz_�śc'ijiń.skich.:, na:s0\":'\"
d()\\łI�'ch i 'ltidz�i�ł1. \"-

',..

'

Dziękujemy Bóg\\!' Najwyższemu ża łaskę' gc...szcz'enia' 11a po�-.
, (\" . t'

' ,,'

ski!.�j zielni teJ. gars'tki .świadków' bi'zantyńsko':\"'słQwi-ańskiej
d�gi �k'�rt.�l;icki�e?' I\"oŚ�'i�)ła. wŚr<?c nas�:ych�'�'nnrł?dow., Są 'e�i, c

dra nAS prawdz�wymi :wygn,-:u1cami 'nie tylko ze swojej, ziemi �
'

, .
.
' \" I' .

lecz takż'e' � nnjdroższego skarbu tej z�emi. jaką jest wiara
i ktil-tura praojców. T'a winra' i kultura hależą także do l1a-

, ' \" \" '

szego duchowego d�ie�zictwa, gdyż poprzez wieki . były' cząstką
polskiej duszy. Przez gorzki .lł')S \"ukraińskich uni tl�)W czujemy
się z<\\iste ,)gr{�Qieni nie tylko ze wspólnegq dziedzic:t�a.
lec'.z -'ż. sarnych 'ws'cf16<;!hi,ch źr.ódeł: 11ttSzege da'lszego' duchow�go,

. .../ .. ,
.

ł.

ubo'gac'enia.'
\"

.

, ,.
. . . . f. ....

!ładujemy się' .z' tych reGztek' słynnej pelskiej tolerancj i
i \"plur�iizm�'t które. wyr(1�aję S1� w póllegclln�m 's'tatus�e' 'l�-
rqi.:isl{iego. Kośęi\"oła Kat<?Iickiege: w Polscę, \\v życzli'wej po-

st��i'e n�'szych Paste�zy \\,;ob�c ukrRińskich 1�2t�Jl 'ik0\\t; _' ż dru�-

giej s t\" (ny uświadn!t1iam�T sohie t ż':-; :300 tysivcy u�J\"I.'difskich
erc.kok?�to] ików potrzel;uje s'A'oich mł(.�(lych k�t.)l;-ą-:�').I! t i)c,trzebu-
jv r�crma ',nej ort�arliz;-1cj i ��o2_(;ił:� lrlcj 'z 'A.ł.,=,\\sli:>\"m bif-;i<�,ern, pc' �

trzebt�j €. i:>rzY\\'.tr'óc�hie ,im n'iszczej ący'�h cerl�wi: ul!'ickicł-\",
Obe'cność wś�d nns' l:J.rx�ińskich ka1.;olików ;'jE,st dl:� n�8

upr�/wilejbwanąf!Okażją de- daw.::�n'i(-\\ śłliadectwa :poc?uciu ,koś:'\"
cie lnej

.'

j edn'osci i ć1utentycznej' polskości, '. j es t
I wyzwPoiem

,

dla naszej wiary..
. kUltury. i humaniz'm1.1...

.

Chcemy 'Żyć r�zem i rozwijać 'si� w braterstwie.\" We wzajem-
nej'współpracy chcemy budować Boży pokój i kS2tał�owac no�ą
epokę, epokę cywi li zacj i Miłości.

'

;,

x x x
, \\

Dlatego wn0simy gorącą prośbę do wszystkich naszych Pas-

terzy i Rodaków o pomoc nasz).m braciom, Ukrt;1ińcom i �,rękoka-
tol iko�, w�-dług wła�nyctt mO,żt iw6ści. Są. 6n-ę.:' różńe'� r�e\" ala
Księży Bis�upów. Inne dla. kapłanów. Je�zcze inne .c1la �tl1dzłi
pracy twór�zej, formujących, P{:'st�wy, i opinie .spÓłeczne. A'
także zwyczc=\\jny sZ�\"rY człow1.ek dy'spcnuje: p'e:rłr!Yi:1� mo�li*o�\"':
cialTli, .�lb()wicrn może przynajrnniej łamać \\tJ sob1� OrAZ \\-J,I.. ctCI\"':'
czeniu urazy �illtyukrai.ńskie, może choci�)ż świaddZy'Ć tij(raiń-
com życzljwość i solid�rr:ość. Pamiętdfny ws�yscy nauki Ojca
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Swiętego Janfl P.awła II o walce z nieqawiścią pomiędzy ludźmi,
o konieczności �pojednania, o zabieganiu o pokój i braterstwo.
Pamiętan\\}' rćwnięż słowa, kt6re Prymas Tysiąclecia, kardyna�
Stefan Wyszyński, swego czasu wrf\\Z z całym EpiskopAtem wy-
powiedzi\"'1�. w 1965 roJ<.u, także i w naszym imieniu: \"Pr?J�ba-
czarny .t... prosirny .0 przebaczenie\". ,� �:!

Sądzi�y, że nąs. to wszystko zobowiązuje: .�
., ,

,Li �..� ,�
.

.'
\"

....\".
x x x

Ntt 'kt.niec z\\tiracamy się z pokorną prośbą, aby sprawie c�-
lej zechcieli pobłogosławić: O�ciec Swięty Jan Paweł 11;.

,
.,.

Ks. Kardynał Josyf Slipyj, Arcybiskup Większy Lwowa dla Ukra-
ińc6w. oraz Ks.Kardynał J6zef Glemp Prymas Polski.
Podkowa Leśna. dni�, 3 06 1984 rokU

, -

x x x

: 't\" Litania o pOj'ednanie
- -'� - - - -.-. --

,

.., s\"

.�,\\

1. ,Boże StWorzycielu nieba i ziemi, StWórco równych sobie
narod6w. Ty sprawiłeś 'w odwiecznych zamiarach. że: Polska
i Ruś Kijows��,\"przyjęły Ewangelię i o:trzYJnftły Chrzest tysIąc
lat temu. Tak 'zjednoczyłeś oba narody w braterstwie Chry-
s�sowym.

·

- Módlmy się:.' 'do Boga. aby za wstawiennictwem świętych
Włodzimierza i Wojciecha łaską '9wOją UQ1Acniał w nas dar wia-
ry;.! rozwijał\" Qcie Boże.

'.

;,,:\" :�:':�. Ciebie prcłsimy. wysłuch.--j n....s Pt�ni,�.
-

Hospody p�myłuj.
2. Boże.w Tr6jty'Jedyny. Ty pozwoliłeś nam przez tysiąc

lat trwać i rozwijać się. obok siebie i być dla świata Po�a-
kom - Polenia,. semper fidelis - Polską zawsze wierpą, I

a Ukra-
ińcom na świętej Rusi zacho�ać swą duchową niezależność- ,:i
stać się znakiem jedności Wschqdu i Zachodu.

., .';:'
- Módlmy s�ę aby� Bóg Wszechmocny pozwolił nam spełrl1.ć

misję dziejo�ą takze w naszych czasach. � �.
�

. .S;'-

Cieb�e prosimy, wysł�chaJ nas Panie� -

.. Hospody pomyłuj.
,

� M6dlmy się abyśmy zawsze dla świata byli znakiem �ed-
nosci 1 wierności Bogu, Krzyżowi i Ewangelii. '

· Ciebie prosimy. wysłuchaj nas Panie.
Hospody pomyłuj.

,,_ _

3/ Boże Miłosierdzia. wejrzyj na nas słabych i grzeszny�h.
ludzi. Ty SBJ'1 �wiesz jak bardzo niezrozumienie t egoistyczne,'
interesy. złość ludzka i wzajemna wrogość (;dG�tliły nas od
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łat:{j'łJfe '1.....'i:\\Ji.F.zitiliłyt \",' 'g.tęb�Ką l'rzepaścią.' łt:fs torY'�0ne :,współży-
'c'fe '�\'1rżąu.21i łbf..\"ftarn na�'�f'.jGm' 'k,��y:wdy,:. i:' pcż�s�dw'iło' .gł<:b(.>ł<i�
r\"rly 'w : Św�a'd6rriMći� �nęs: wszy&xkicł1. ..::�y: Panie\".sprGtw,. � aby':, naą,ąe
czasy. trudha ;��tu�cjn dbu:,naszych ,narQd�K!. stały' siłę, ,balsąr

r . ., ..� .
- .. \".,

mem: na :wzburżbrie': $erca. \", �
� '.�'

',.
'; '\"

_

.

� .. \":�, ;. .:.� . ,....\" \\
. -. .) ,

.

- Boże nieskcińczeni� mi,łosi�rny, l,: prze'bacz l nam;�: nasż�\" , włny
...\". ..

i zło, któreśmy Wyrządzili 'sobie w�ajemnie'. I . \"..'\"

�. Cie�e pro.simY, wysłuchaj nas Panj.e.
'\\: ,�osB�dy,pomyłuj.

.

- \"Boże 'łaskaw,y:, 'd� c:na.m:� p�k�rę. byśmy w�ajemnie cł1c;i.eli
.'. . -'. ., r ł, I .

..

o przebaczen1e prosic'. \"

.

. ,:�;: � �
.

o

'.

'.,
· ,..' 4 :. Ci�b.�e {prosimy.

.

wysłuchrtj nas PFtn1ę., #.\",:.
... ·

'\".i'
H od ł .

'

..'

;'00-. :;,,:' ,osp y porny uJ. ! .-. �..
4. B\"że wielki\", Boże :mocrly. Ty, m.ożesz spr�wic, by....;rę�oń�

czyły się konflikty graniczne, by nadszedł czas opamiętania,
czas wyzbycif.l się naszych uprzedzeń i nieporozumień', czas

nnwrócenin naszych ,ppst�\\łf. Pozwól:. Pani� ,\" by nasze dzisiej-
sze �j5tkanie nauczyło nas'docenic n�sze �wepólne dziedzictwo
kulturalne, a nadto uczynić � by l1-asze p�tr�ątyzm�, polski

r:t .

ukrC\\in�ki;. opR�t.e nfl wartościa<?h' uniw�rsfl�lnycl1ł' ni6 były
jut \\ł.Togie sobie,\"�ale się uzupełnieły i niosly pokój światt..\\.
:,

'.- Mód�my si�; ł flby P?.n' �'Yzwoli� nas 'ze wszel�ich �ieprzy- I

, jn.znyc�-, myś'li, uczuć II pragnień i uczynił podatnymi na pojec1-
nanie.polskL-ukraińskie.

I ,.... �.

ł-:� ..\", : \".. ': ..�., \" 9.iebie pró�imy t wysł�chaj nas Panie.
.

i-. _ Hospody ponłyłuj.�; .a_
i

- Módlmy się, aby krew św.Joz'afc�ta,' biskupa,-rnęczennika.
. . .

a takze krzyż cierpień pGni�siohych dla Chrystusa przez tylu
wiernych stały się n�szym �clęstwem.

,

, . ( ,
,

'Cie��e prosimy, wysłuchaj nas Panie._
..

..
. , Hospódy pomyłuj. ' ,

5. \"Ojcze ':Swi-ęty, zachowaj ich ... aby tak; ;jak My ,byli
jedno. .'.- UŚ1łiięc ich, w p��w?zie. 7 A za nich Ja\";' poświęcam w

ofierze sameg() siebi'e\". ./J 17, lI,'. 17, 19/.
..

Ojcze, stawiasz nas �':;- w.-: 'swej. niesl<ońcżnnej miłości
przed n:-Jwym wielkim zAda,nićm zadartiem zbut}owania jednQści
między n�mi jako': cząstki t S2:erokiego, braterskiego ruchu pc)-
jednanic� n�rodów w n()\\ł/ej' ćywilizacji, cywi,lizacji miłości.

Tys:l.ąc lat ternu chryst!�niza(�ja Ru�i 'd6�onałF\\:' ostateczne-
, \"\" ,

go zjednoczenia chrześcijańskiej EurQPY.' 'Dziś . nawrócenia
cE�łej Eur(�py stw�rża podsl;awy zbud0wartia nowej Europy i n9-
wego świnta, w ł<tórym z.c1.po�uje pOkój '�bpar,ty na ,!:Prawd�ie i'
M

. ł .' · :.: ' ·
�, \"

, \"':, '
'

·
.

, 1 OSC 1 .', ' \" :'
.

\"

,

.
\"

\"

. \" .. � .. _

,. _ _ .
c.. r

Wszyscy wołajmy rf'zem z Chrystusem:' do
'

Pana Bog<\\, f '-'�jca

I

i1c1SZ£'gO: , .'
. �. \"

... .- .� .
::� � :O!:f'
�
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\"Ojcze 11aSZ... II

x x x

Podkow� �eśna, dnia 3 czerwca 1984 r.
. ,.

Ojc�e Swięty
. .

l11y, parafian,�e kośc_iCfJA, �w.Krzysztofa w P<:>dkowie Le�nej
na Maz(:łJszU spfeszyrri� podzielić się z Tobą wielkim naszym

ł \"
\"

pr?:,:życiem a

' .,'

Ił' '

,�
. . ,

Dnia 3 czerwca 1984 w na.sze1j śWiątyni - której .

mury stA-
nowiła zieleń a sklepieniem ,był błękit niebA - w blaskach

wieczornego, chylącego się ku zachodowi słońcA - zgranadziła
I ,

się ki��utys�ęczna:�zesza ludu wierzącego, aby przez wspólne
�odlitwy .i, OCiarę '��zy zapoczą�kować
p o j e d n a n i e' p o l s k o'� U k r � i ń s k i e .

Wsłuchani w Twoje, Ojcze Swięty,
,

nauczanie - chcielibyśmy
��a,�ć konieczność ijoj.ednapią między ludzmi, przezwyciężA-

b ' \"

nie nienawiści, wybaczania s06ie wzajemnie krzywd i win.
Tak więc na podwyżs�eni� - przed frontonem z szeroko ot-

wartą bramą kościoła, � .Krzysztofa ,-oJ' rozgrywała się Swięta
. . , ..

.

,

LiturgiA obrządku bizantyńąko-słow��skiego w wersji ukrain-
skiej . Uczestniczyli w nieJ., przyjmuj'ąc Komunię św. t wszys-
cy. Polacy i 'Ukraińcy. Zwyczajni ,ludzie i przedstAwiciele
świata kultury. Dzieci. młodzież-,' doroeli i starcy. Żywy
Kości6ł dwóch narodów i dwóch, obr�ądków:, rzymskiego i wschod-

niego. A potem wszyscy stając .przed Bogiem. swoim Panem,
zgodnie wC'�a.ll \"Ojcze na�'\" - \"Ciełiie p�osirny, wysłuchaj
.ą�� Panie\" � ':'HQspoc1Y pornyłuj ..'. ��..: ,... .

-'
-

. ,

Bezradni w, obliczu ogromu zadań i trudnoś�i, na drodze
do polsko-ukra1ńskiego pojednania, pierwsze zatem kroki

skierowali�my -.�sp6inie z braćmi Ukraińcami - ku' ��. Doś-
wiadczyliśmy owego mistycznego wleczeru na przykładzie jed-
nej małej parAfii, że owo pojednanie n i e j e s, t

,

nie-
podobieństwem. Tłum polski do' p6źnych gcdzin n�e chciał puś-
cić od siebie braci Ukr�ińcćw, ich kapłanów i �chóru ukraiń-

sk�ej młodzieży. \"Memoriał w sprawie pojednani�\". -

.

który
razem z odmówioną \"Litanią o pojednanie\" - załączamy, przy-

,
.

jęty został wśr6d burzy oklask6w, Ukraińscy gości� mówili.
że na ciernist�j �rodze swej misj-i religijnej. i narodowej
- będą odtąd mogli krzepie się wspomnieniem wieczornej Mązy
Swiętej przeżytej wspólnie z Polakami w mazowieckiej Podko-
wie Leśnej. A' wrażenia łączne - i pclskie i ukraińskie -

najlepiej zdaje się odclawae zdAnie z tłumu: \"Żyjemy we wspa-
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niałych CZdSf�C.L,; modli twcf stała si� sposobem na nieu!'noś<..,
f

i dawne rf\\n3\"\".
Tak zapoczątkownne dzi�ło p�jednania - ter�z z Ukr..1ińca-

mi, a PC?tem z Litwin�m� i BiałorusinRmi - pragniemy prowa-
dzić dalej na miarę' naszyćh sił' poprzez wspólne modlitwy,
spotkania i pracę formacyJną.

Ciebie zaś, Ojcze Swięty I a także kardynałów Josyfa Sli-

pyja i ,Józefa Glempa, prosimy o Ojcowski Patrona,t nad tym
dziełem�' Zechciej też Tył-'.Ojcze Swięty, udzielico.\"gWegc,. apo-

..st<-,lsk1ego :błog6siawień�tw� itak ÓrganiżAtorOm jak\":- łi .. uczest-
nikom \"Sw�ętej �;szy Pojed�ania\". ,::' :-i,

-

r_o

,Parafialny Komitet Pomocy Bliźniemu
w'POokowie Leśnej

. ,

,i __� ',l�'. i

1
- . �,. II

-

,
..... .

- f
Ksiądz Proboszcz .:!..

Parafii w Podkowie.:,L.esnej
.'

x X- x
, o

-

I.�

\\. ,.., o\"

.1 Podkowa ,Leśna', cnla 3 ,czerwca 1984:'r�\"

. \\' . -

� ;. .

, , l.

, ,

\" �

'Najczcigorln1�jszy
Ks.K��d�Josyf' Slipyj
A�cybiskup Większy Lwowa
dl';\\ . UłO:'�ińcćw

�z�m� .
, �', ..

..'

. ł, : I

,. .

� .\". �.\". .\".

Najczcigodniejszy Księże Kardynale \":.

Ił
. : !. fi

Porwcmi pr-zykł<:idem i nauczc�iem Ojca .Swiętego. J,ana Paw-
ł� II i przejęci bolesnym skandalem nawarstwionycn �r psy�hi-
ce pobrFttymczych nct�odów wz,qjemnych uprzedzeń � zapragnęliś-

'tmy przyczynić się .do dzieła polsko-ukrr1ińskfego .p(;)jedn�':l1i�
w Ghrystusie, Kościele i w narodowym współżyciu.' -Wobeo; żam-

km.ętych grartic i przeciętej - naturalnej komunikacj.i między
naszymi wspólnotami kościelnymi i nć1rodowyini. ape:l (). poj.ed-
rH-�nie zwróciliśmy napr2ód do ukrAińskiej wspólnoty katolic-

kiej w Polsce', której wygnańczy los' -°1 s't�tus I{ośćielny jest
� dla nas \\+lymGwnyrn znakiem ze wszechmiar trudnej, sytuacji-. i

Po dłuższych przygcit0waniach przez parci fial neo odczyty
,

i i modli twy, których apog�um przYPc�dło 'w uroczystość' śWię'tych
°ł1Aszych Nauczycieli-'.: CyrylC\\ i Metodego, mieliśmy .szczęście
wspólnie sprawować. Swiętą' Liturgię w intencji pojedn�nia
pulsko-ukr..:iińskiego' ćelehrowaną przez Ojców Bazy l i_anów', , z

u��ziałęm \\Jkr�,iń$kieg{) chć -'u w k0ś-ł::iele pf1rafialnym� w: PQQko-
w.1e Les.!leJ w dn��l �; �zer\\ ,\"' 198� 1;. P(jk:r.z(;�)i-enio �:ąIPÓll.1ą ,Li-

. , - .... III. _ .I. ./ . .
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turgią i, ciepłem. braterski�go spotkania otworzyliśmy szeroko

nasze serca ku sobie i :tym �'.

uczuciem pragnie'my objąĆ całą
wspólnotę ukraińską na świecie z nadzie'ją,.' ze spotkają się
w uścisku pojednania nie tyl�o polskie i ukraińskie ręce,
lecz tnkże Eucharystyczny Stół jednego Kościoła zjedrioczy �

przy posłudze Papieża polskich katolików oraz ukraińskich
unitów i prAwosł�wn�ch w budowaniu cywilizocji miłości.

Tak zapoczątkowAne dzieło pragniemy prowadzić przez

WSpÓll1ą ffi()dlitwę, studiA i pracę formacyjną. Prflgniemy pro-
sić r�ajczcigodniejszego Ksi.ęCZ8 KardYrL.�ła. Męczennika Jed-

ności i SwiAdka Poje(lnania. o pasterski patronat nad naszym
dziełem oraz o Jego patriarsze błogQsławieństwo.

'., .

Parafialny Komitet Pomocy Bliźniemu\":.
,

. , \" I ,.j ,

\", w Podkowie Leśnej ..-

..., KSiądz Proboszcz
Parafii w Podkowie �j

x x x

Podkowa Leśna, dnia 3 czerwca 1984 r.

, Eminencjo,
naj,czc�g,p�iejszy Księże Prymasie

Wśród spraw nabrzm1ałyche:. kt6re obciążają naszą świado-
mość katolicką i narodową, jest splot polsko-ukraińskich'
uprzedzeń, powikłań ,i win po obu stronach. ciężar grzechu
między oboma narodami., prowadzi nas do szukania pojedn�ia
w Chrystusię i, Kościele. Dzieło to rozpoczęliśmy wsp61ną
Liturgią sprawowaną w wersji ukraińskiej w intencji pojedna-
nia polsko-ukraińs�ieg() 3 częrwca 1984 r. w Podkowie Leśnej.
To wyc<1rzenie nie ,�yl�o ws���ąsnęło uczestnikami spo�kari�a
lecz także głęboko poruszyło. ,pplską opinię.. Obserwujemy od-
tąd, ,ie ,..sprawa pojednania naro�ów pobratymczych zdobywa co-

raz szersze kręgi. Jest t� :konsekwencja Pontyfikatu Ojca
Swię:te'go Jana Pawłfi II ora�'. w�żliwej postawy Episkopatu
Polśki, który z 1nspiracj� �sLędŻa Prymasa zalecił nam' mod-

litwę w intencji nArodów p'obratymC,�ch. PrAgniemy kon:tYnuo-
wać to dzieło poprzez �odl� twę r i.\" pracę formacyjną., ,.ftamy ,

że w tym samym wesprzemy Ks1Qdza Prymasa w Jego 'posłudze
jako specjalnego Delegata apostplskiego dla Ukraińcó,w w Pol-
sce. W Jego, sercu skło.df'my nasze zamierzenia i inicjatywy,
prosząc, aby Ksiądz Prymas zechciał wraz z Ojcem Swiętym

',1 KardynC\\łem Józefem Slipy jem przyjąć pasterski patronat nad



, .

· -. 36 �.,
'ł .

. .......

,:t1Yrn, clzię.łem. P�0sirny o; P��asoWskię Bipg:.;s;ł:f\\W1.e11stWO.. ,a:ra
nbszYGh}�da�szyO\"h prac!\"

�araf�a�ny Komitet P���y Bliiniemu
w Podkowiq,:,Leśnę_�

Probos,�CZł
Parafii,. w Podkbw�iG Leśnej

A �\" je
: 1-,

�,Qko:wa Leśn�l J dnia �O paździ.ernik8;, 1984
.. oZ. ... .. I

Jego 'Ekselencja
Najpr�wielebniejszy

-.,I .. - .

Ksiądz ArcybisktJP. r1yros��w LUb?cziwskyj-
Następca Arcybiskupa Większego LW0wa dla

, pł<raińców
ś.p.Ke�dynAł(-\\ Josyfa Slipyjn
Przewodhiczący Swiętego Syno�u
Y��Jl�c�e�o �ośFioła Ukraińskiegu
w Rzymie
-----

��Jpr�ew�plęb�iejs� :Ks}�że Arcybiskupie.
Z gi�bokim bólem prz'yjęli�y wiRdcJmość o śmierci ś.p. Kar-

dYl:l'��A' J&f3.y(a Slipyj<l. Jeg9° Osoba byłe:-. dla nas p()budz:1 jącym
, . .. ł..,

PI!z:,.�ł�d�.l .wi:et:ności �('�cioł()wi .i Si\\7eJ1)\\J N:::�od(y.�i ,;) Z ,Ninl z�ią-
p�li�my ząpc:czą.tkow.anę. p�dcz(1s Li tl.1.�gii w ��3�Yh1 kościele
Rar.ć.1,fi:nlnym Dzięło Pojednania Polskó-Ukraińs'kiego, kiel o1.1jąC
r\\,\"� Jeg� ręce próśbę naszego zgrolnadzep,ia o Patr()l1r\"\\t nac na-

szymi zamierzeni�uńi. Cho.cia.ż tej proś.by nie zdc_łaliś�J prze-
, �. .

kazać za Jego ziemskiego życi?\" to j�dncUt ząnurz,eni w mCh11it-

'łI/¥ _

za Jego
.

duszę �ywirny ,prze�wićJuqz,enie, że przy tronie

,Ojca Naro,dów i Pan::\\ _Hi,storii będzie ś�ięcie patronow�ł spra-
,wie naszego Pojednęnię w Chrystusie i Kościele..

. · ł .

Nasza _J!190litwa o pojednanie zat::tcza coraz szerS2.e kręgi,
I1;Qrując drogę pr�cy formacyjnej i wydawniczej. To czyni na-
.,�z.ą prośbę o ,ukraińsk� koście�ny Patronat nad tym dziełem
t� bardziej usilną i .ufną., KięJ;ujemy ją na ręce J,ego h1<sce-
!encji z żywą nadzieją\" uzyskani�: pasterskiego błogosł€iwień-
$twa i wsp��ia dla naszycn poczynań.

�
.

Pc�afialny Komitet P0ffiOCY Bliźniemu
w Pódkowie'Leśriej

Probos:icż
�' . ., '

'Para'fii:w PodkowtE:i L-esnej
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